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NOWA

REFORMA
Prenumeratę przyjmują:

z a m ie j s c o w ą :  Administracya „Nowej R eform y“ i wszystkie ursędy pocztowe; 
m ie j s c o w ą :  Administracya „Nowej R eform yJ. — Magazyn nowości F. A. G rim m  i Główna 
trafika w Bynku; — C. k. krakowskie koncesyonowane biuro (Silberstein) Bynek Główny Nr 17 
w oficynie. — Handel Z. Skalskiego w Snkiennicach, — Handel Kuklińskiego w Buli Sukien
nic -  H andel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. -  O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuj. Adnuni- 
straeya za oplata od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za uierwszy raz 10 et. za każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od m ujsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. O g ło s z e n ia  d o  „ R e f o r m y “ (prospekta, eyrkularze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla auiejscowyoh, a 50  oent 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — N aP iytość uprasza się n a p r z & a  nadesłać 
przekazem pocztowym — O u f i i s z e n ia  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  Ag 
„Nowej Reformy" Centr. Biuro Ogłoszeń Kopernika L. 11; — W  T a r n o w ie  handle: J Dt 
long i Kam ila Baum a; — W  R z e s z o w ie  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y ś l a  B 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o lu  księgarnia L. Gileozko; — W  W łe u u iu  pp. Haa- 
seustein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
V. rocław iu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, B. Mosse (także w Berlinie Hamburgn. Monachium 
i Norymberdze.) W  P a r y ż u  Księgarnia Luiemburgska 3 rne des Grands Augustins i So- 

ciete Mutuelle de Publicitó A. L o r e t t e ,  directour Bne Caumartin 61.

O d  W y d a w n i c t w a .

Upraszamy Szanownych Prenumera
torów naszych , o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty dla uregulowania nakładu. 

Prenumerata wynosi:* s
W miejscu : kwartalnie 5 złr., mie

sięcznie 1  złr. H O  oentów.L
w  p a ń s t w i e  a n s t r y a c k i e m  z  

p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :  kwartalnie 6  
złr., miesięcznie 2 złi.7 t-

w  c e s a r s t w i e  n i e m i e c k i e m :
kwartalnie 7  złr., miesięcznie 2 złr. 50  
centów.

w  i n n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j 
s k i c h :  kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj
mują oprócz Administracji Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e 
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad
ministracji Nowej Reformy (ulica św. J a 
na nr. 18) ageucye: E. fcSilbersteina, kon
cesyonowane krakowskie Biuro dzienni
ków i ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 1 < w 
oficynie, — Magazyn nowości F. A. Griga- 
ra w Rynku głównym, linia A— B, — Han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 81, — 
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennic — 
Główna trafika (M. Horowitz) w Rynku róg 
ulicy św. Jana, — Handel J. Bajera 
w ulicy Grodzkiej.

W Administraeyi Nowej Reformy można 
prenumerować wychodzące we Lwowie 
pism » literackie „Ji'tlC ?iu po cenie dla 
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o 7s część zniżonej. Prenu
merata „ ł l i m h u  dla naszych prenu
meratorów wynosi:

kwartalnie . . .  1  złr. 20 et.
mies i ęczni e 4:0 et-

Odpowiedź Węgrom.

Nie zdawało nam się właściwein, wszczynać 
polemikę z kierującym organem węgierskim wła
śnie w ch w ili, kiedy goście z Węgier bawili 
w mieście naszem, i t.edy  w serdecznym sąsiedz
kim uścisku tonęły wszelkie e h w i 1 o w e wzglę
dy bieżącej polityki, a uwydatniało się to tylko, 
co w stosunkach obu narodów trwałe ; wspólne 
zamiłowanie swobody, wspólna do wszelkiego 
despotyzmu nienawiść. Sam Fest. Lloyd, pisząc 
dość g< rzkie przeciw Polakom uw agi, dodaje: 
„może chwila, w której to powiadamy naszym 
polskim przyjaciołom, źle jest wybraną do takich 
uw ag.“ Nie chcemy zaprzeczać prawdziwości tej 
uwagi a dodamy tyluo, że jeszcze większą nie
właściwością byłaby wszelka z n a s z e j  strony 
polemika, w chwili, gdy myśmy gospodarzami 
byli, a Węgrzy miłymi gośćmi. Dziś — gdy uro
czystości przyjęciu zakarpackich gości skończone, 
gdy znowu nie uczuciu, ale politycznemu rozsąd

kowi głos pierwszy dać należy — dziś pora s to 
sowna odpowiedzieć pierwszemu organowi wę
gierskiej opinii publicznej na wyrzuty, jakie P o 
lakom czyni z powodu ich postępowania w spra 
wach austryackich.

Z powodu właśnie o woj wycieczki W»grów do 
Krakowa, Pester L lo y d  zamieścił artykuł, w któ 
rym po kilku słowach serdecznego wstępu — 
pisze :

„W głębi duszy bolejemy nad tem, że Pola
ków widzimy w p^wnem towarzystwie. Bezwa
runkowe poparcie, jakiego udzielają agresywnemu 
czechizmowi i feudalnej reakcyi — wydaje nam 
się ironią wobec własnych interesów bytu Pola
ków. Osłabienie państwa austryackiego i podko
panie wolności nąjgorzejby się zemściło prze- 
dewszystkiem na przyszłości Polaków. Pojmujemy, 
że między Czechami a Polakami wyrobiła się 
wspólność polityczna; ale czy wobec znanych dą
żeń Czechów ta wspólność jest naturalna?"

Że naturalną nie je s t— stara się Pester Lloyd  
udowodnić następującemi a rgum en tam i:

1) Czesi dążą do obalenia dualizmu — a jożeii 
tego nie wypowiadają wyraźnie, to ustrój fede
racyjny Austryi, będący ich ideałem, mógłby po
wstać tylko na gruzach dualizmu, którego upa
dek nie da się pogodzić „z postulatami narodo
wego bytu Polaków. “

2) Czesi są w nieprzyjaznym stosunku do Niem
ców, dążą do ucisku Niemców, a ten nie jest 
w interesie Polaków, którzy wszystko co zdobyli- 
zawdzięozają uiemieckiej partyi wiernokonstvtii- 
cyjnej, która też i dla m ateryalnych stosunków 
Galieyi nie małe poniosła ofiary.

8 ) Czesi są wykonawcami słowiańskiej solidar
ności, zabarwionej po rosyjsku — to zaś jest 
wręcz sprzeczne z narodowym interesem  Poiaków.

4) Czesi reprezentowali zawsze polityczną re- 
akeyę — a przecież wolność i postęp na podsta
wie wolności, jest istotną treścią porodowej tra- 
dycyi Polaków, z którą zerwać nie mogą i nie 
powinni.

Na podstawie tych czterech zasadniczych p u n 
któw twierdzi P ester . Lloyd , iż Polacy powinni 
zerwać wspólność z Czecnami i w ten sposób 
położyć koniec czeskim agresywnym i reakcyjnym 
dążeniom. Odpowiedzmyż przedewszystkiem na 
te cztery punkta.

Nie wydaje nam się słuszneui twierdzenie, 
żeby dążenia polityczne Czechów m u s i a ł y  do
prowadzić do rozbicia dualizmu, żeby federalizm 
w Austryi tylko na gruzach dualizmu był mo
żliwy. Jeżeli federacyjny ustrój polega na tak 
szerokim samorządzie prowincyonnlno-narodowym, 
żeby wspólne organa ustawodawcze i wykona
wcze spełniały tylko to, co jest rzeczywiście 
wspólnym całego państwa interesem  — to nie 
wiadoma, w czem ustrój ten ma być sprzeczny 
z dualizm em ? Ozy Bada państwa, wybierająca 
delegację  dla spraw wspólnych, szerszy ma lub 
szczuplejszy zakres działania — czy Sejmy, któ
re ze sprawami wspólne,mi nic nie mają do 
czynienia, będą miały ten  sam co dzisiaj, czy 
obszerniejszy zakres — to nie zmieni i zmienić 
nie może dualistycznego ustroju, polegającego na 
tem, iż W ęgry są odrębnem  państwem, które 
ma z Austryą pewne sprawy wspólne do zała
twiania, a załatwia je przed osobną ze swego 
Sejmu delegacyą. Ten stosunek pozostałby nie 
zmieniony przy ustroiu federalistycznym Au 
stryi — tak samo, jak w niczem nie zaszkodziło 
to dualizmowi, gdy W ęgrzy u siebie stworzyli 
tak autonomiczny ustrój w Kroacyi, jakiego nie 
ma żadna prowineya Austryi.

Że Czesi są w nieprzyjaznym stosunku do 
Niemców — to prawda, chociaż nie jest prawdą, 
żeby dążyli do ucisku Niemców. Oni pragną 
równouprawnienia. Nie jest też prawdą, jakoby

Polacy mieli w obec Niemców jakikolwiek dług 
wdzięczności, i Zawdzięczali im wszystko, cokol
wiek w Austryi „dobyli. Odpowiedzieliśmy nie
dawno na podobne twierdzenia monachijskiej 
Allg. Ztg. — odpowiedzieli szczegółowo, powta
rzać się więc nie będziemy, a zaznaczymy tylko, 
że r-

P  cokolwiek z d o b y l i ś m y  w Austryi, toś
my w całem tego słowa znaczeniu z d o b y l i ,  
w y w a l c z y l i  uc. party i w iernokunstyiucjjuoń 
która zrobiła tylko to, co zrobić m u s i a ł a  —

2 ) że od tego czasu ta partya żadnej nie omi
jała sposobności odjęcia nam choć w części tego, 
co już przyznauem zostało, przez co uzasadnia 
obawę, iż jej rządy byłyny grobem narodowej 
autonomii kraju. J e ż e l i  zaś Pester-Lloyd  m ó
wi także o materyalnych stosunkach Polaków, 
dla których wiernokenstytucyjna partya poniosła 
nawet o f i a r  y (? ? )  to jest on stanowczo w błę
dzie— przeciwnie bowiem jednym z głównych po
wodów ekonomicznej nędzy naszego kraju jest 
s y s t e m  c e n t r a l i s t y c z n y ,  dotąd nie wyko
rzeniony a wyrządzający krajowi naszemu cięż
kie, codzienne krzywdy ekonomiczne.

(Jzesi, — powiada Pest. L loyd , są wyznawca 
mi słowiańskiej solidarności, zabarwionej po ro 
syjsku. P raw d a! i to jest właśnie słaby punkt, 
prawdziwa rana w czesko p-dskb-h slosunkacn. 
Ale krótkowidzącym byłby polityk, któryby z 
Cpgo powodu Ozectiom odmawiał narodowego ró
wnouprawnienia i autonomii. Wszak to właśnie 
najlepszy byłby środek popychania Czechów co
raz dalej w objęcia rosyjskich panslawistów. 
Niech Czesi przekonają się prak tycznie, że po
moc tych panslawistów a nawet i carska daleka 
i bardzo w ątpliw a, ale pomoc Polaków bliska, 
pewna i sku teczna, — a rychło czeski pansla- 
wizm i rusofilizm ustąpi.

Jeżeli wreszcie P. L loyd  zarzuca, iż Czesi za 
wsze byli poplecznikami reakcyi, z czem Polacy 
solidaryzować się nie mogą, — to trafił tu isto 
tnie w punkt bardzo słaby, —  punk t, co do 
którego właśnie postępowa opinia w kraju doma
ga się zmiany polityki Koła p ilskiego. Mybyśmy 
p rag n ę li, żeby Koło, szło solidarnie z Czechami 
w kwesty ach raarcflowycli. A zachowało pełuą 
swobodę działania A kwesty: m, w których o za
sady postępu rzecz się toczy. Ab; godzi się za
znaczyć że co do tego punktu wina złego głó
wnie spada na Niemców. Oni to umieli niefor
tunnie liberalizm  i postęp zidentyfikować z cen- 
tralizacyą i germ anizacyą, z czego skorzystały 
elemeuta wsteczne, aby wyzyskać dla swoich 
celów tych w szystkich, którym centralizacya i 
germanizacya ciężkie rany zadała lub zadać jesz
cze grozi.. Z chw ilą, kiedyby Niemcy uznali, iż 
n a r o d o w e  swobody i rów noupraw nienie— to 
integralna część s w o b o d y  w ogóle, — to ko
nieczny moment w systemie liberalnym, — z tą 
chwilą ustałby wszelki nienaturalny sojusz par- 
tyj narodowych z partyami wsiecznemi. Z te 
go zaś, że Niemcy wyznawają się głośno libera
łami , — jeszcze nie w ynika, by Polacy mieli 
obowiązek dla tego mniemanego ich liberalizmu 
poświęcać zasady swobód narodowych, autonomii 
i równouprawnienia. Wszak Schm erling był 
w niemieckiem znaczeniu lib era łem , —  a czyż 
dla tego miał Smolka w roku 1»6I zanie *hać 
sławnej obrony praw w ęgierskich , którym owi 
w rzekom i. liberali wydali wojnę ? A cóżby byli 
wtedy W ęgrzy powiedzieli, — gdyby Polacy byli 
ich poświęcili owym pseudo-liberałom ?

Tak samo rzecz się ma dzisiaj co do naszego 
do Czechów stosunku. Podstawą naszego progra
mu politycznego jest: narodowe równouprawnie
nia, narodowa swoboda i samorząd. Dla siebie 
tego pragnąc, n i e  m o ż e m y  tego Czechom od
mawiać i zaniechać obrony tych zasad na g run

cie czeskim tak , jak przed ćwierćwiekiam bro
nili ich na gruncie węgierskim. Nie możemy tej 
obrony zaniechać pomimo, że razem z P. L loy
dem  bolejemy nad rusofilizmem Czechów t skłon
nością ich do popierania reakcyi.

A gdy Węgrzy przez usta swego organu wy
powiedzieli nain szczerze swoje uwagi, niechże 
przyjmą i od nas gorzką może, ale zaprawdę har
dzi bj od tam tych uzasadnioną uwagę. W głębi 
duszy bolejemy —  mówi Pester L loyd  — nad 
lo“i iż Polacy znajdują się w czesko-reakcyjnem 
tow arzyoipe w gjębi duszy bolejemy zno
wu nad tem, w ęgrzy nie potrafili zasad wol
n o ś c i 1 rów noupraw -;gUja za8tosować do niewę- 
gierskicii narodowości, ^ szkających w krajJ h 
korony sw. Szczepana -  t y ^ ' asadi w jJmi 
których myśmy w jednych z mmi szc- kre^  
przelewali, w imię których przed ćwierć 
Koło polskie w Wiedniu, przez usta Smolki, w 
obronie praw węgierskich rzuciło rękawicę potę
żnym wówczas centralistom . Bolejemy nad uci
skiem węgierskich Słowaków i Rusinów podwój
nie — raz, że on wstrętny i zbliża W ęgrów do 
zasad rządzenia w Prusach i R osji praktykowa
nych — powtóre, że on niepolityczny, bo rzuca 
Słowian węgierskich w objęci i rosyjskiego pan- 
slawizinu. Oto — nad czem my znowu bolejemy, 
i cp wywdzięczając się za szczere uwagi Pester 
Lloyda , musieliśmy W ęgrom wypowiedzieć.

„Ucisk coraz gwałtowniejszy a z Podlasia do
chodzą okropne wieści. Wywożą stam tąd w głąb 
Rosyi i na Sybir „opornych" Unitów, zabierają 
im gospodarstwa i przez publiczną licytacyę za 
bezcen sprzedają. Wywożą tych nieszczęśliwych 
za to tylko, że chcą wyznawać nadal tę religię, 
w której się u rodzili, a którą ich ojcow ie, dzia
dy i pradziady wyznawali, rozłączają żony od 
mężów a dzieci od rodziców. W łosy powstają na 
głowie, gdy się słyszy o tych okrucieństwach, 
prześladowaniach i gwałtach, jakie się na tych 
prawdziwych męczennikach dokonywają. W szyst
ko to dokonywa się » biały dzień a dzienniki 
rosyjskie, owe dzienniki chełpiące się zasadam. 
demokratycznemi, milcz: a przecież rząd rosyj
ski pastwi się bez najmniejszego powodu, byle 
tylko szerzyć prawosław. i gwałtem  je  wciskać, 
jood ludem i to ludem s( wiańskim. Podszczuwać 
gnę?>“  dzienniki te un -ej<b odezwać się za 
kterysty'ćTmiudam nie ch^  CzJ 4  to n »e chara-

Ankieta szkolna.

Ziemie polskie.

(Wydalania —  Kolonizacya. — Z Warszawy.)
—  Z Grolubia wydalono w tych dniach jednę 

rodzinę, którą polieya transportow ała aż do ro
syjskiej granicy.

Z Piły donoszą, że w dniu 19 b. m. przybyła 
tam wdowa Augusta Girod z swym czternasto
letnim  synem zupełnie bez środków do życia, 
wydalona przez rząd rosyjski z Białegostoku. — 
Opowiada ona, że pewnego dnia zawezwaną zo
stała wraz z siedmioma innem i rodzinami do u- 
rzędu policyjnego, gdzie im oznajmiono, że w 
przeciągu trzech dni mają opuścić Białystok i wy
nosić się do Niemiec. W dowie Girod, która «- 
trzymywała mały sklepik warzywny, nie pozosta
wiono nawet czasu do sprzedania swego do
bytku.

—  Z Jutrosina donoszą, że w tych dniach o- 
glądał p. naczelny prezes w towarzystwie tajnego 
radcy regencyjnego dr. W ittenberga zakupione 
na kolonizację Góreczki i Śląskowo i wyraził 
wielkie swe zadowolenie z postępu kolonizacyi. 
W Sląskowie sprzedano 33 parceli, na których 
pobudowano już stodoły i po części domy mie
szkalne.

O ofiarowanym komisyi kolonizacyjnej mają
tku Obozin, donoszą do D zien n ika  Poznańskiego 
z Chełm na, iż majątek Obozin należy do księżnej 
z Narzymskich Ogińskiej. Obozin obejmuje 1532 
hektarów a czysty dochód do wymiaru podatku 
obliczony wynosił 9423 m. Dalej posiada ta pani 
klucz jabłonowski obejmujący Jabłonowo 546 he
ktarów. z czystym dochodem do podatku g runto
wego 5759 marek; Czekanowo 415 06 hektarów, 
dochodu 3304 marek, oraz Białobłota W ielkie i 
Małe razem 459 59 hektarów a 7273 marek czy
stego dochodu. Białobłota położone w powiecie 
grudziądzkim, do którego grauicy Jabłonowo przy
lega. Razem przeto posiada ta pani 2953 hekta
rów i 25.759 marek stałego z nich dochodu i 
mimo to nie umiała majątku utrzymać w ręku 
polakiem —  lecz sprzedaje go na kolonizaeyę!

—  ifj W a r s z a w y  piszą do D ziennika  Poznań
skiego'.

W ydział krajowy rozesłał dzisiaj członkom an 
kiety referat dra B o b r z y ń s k i e g o  w sprawie 
nowej ustawy o nadzorze szkół ludowych. Opie
wa on jak następuje:

Zadanie referenta je s t przy tej ustawie stosun
kowo małem a to z dwóch powodów.

W r. b. uchwalił Seim na wniosek Stanisława 
hr. Badeniego zmianę §§ 21, 22, 31, 37, 38 
ustawy o nadzorze szkolnym obecnie obowiązują
cej a przez to roztrzygnął najważniejsze pytanie, 
które się z tą ustawą łączyło.

Wiele innych drobniejszych poprawek sformu
łowała zaś Komisya sejmowa edukacyjna w pro
jekcie swoim z roku 1882 i uzasadniła je  w ten 
sposób, że ankieta obecna wracać do nich nie 
potrzebuje.

Z całej sfery nadzoru szkolnego pozostają też 
zdaniem mojem tylko dwa pytania do możliwej 
dyskusyi.

J Jednem  z nich jest sp u w a  organizacji Rad
j szkolnych okręgowych w miastach tworzących od
rębny okrąg szkolny. Należałoby tu usunąć koli- 
zye, jakie powstają pomiędzy Radą szkolną a se- 
kcyą szkolną rady miasta, uniknąć zbytecznej ko- 
respondencyi pomiędzy tem i dwoma ciałami a 
ułatwić bezpośrednie zetknięcie i porozumienie, 
wreszcie zdjąć z inspeL )rów ciężar spraw admi
nistracyjno-gospodarczych.

Celowi temu stałoby się zadość przez następu
jące poprawki w ustawie obowiązującej:

W  § 24 d o d a ć j a k o  u s t ę p  f, że w akład 
Rady szkolnej okręgowej miejskiej wchodzi także 
ten urzędnik m ie jsk i, który w m agistracie jest 
referentem  s ; raw szkolnych.

Ustęp ostatni tegoż paragrafu zmienić i posta
nowić, że w miastach tworzących odrębny okręg 
szkolny, Rada szkolna okręgowa pełni zarazem 
wszystkie zadania Rady szkolnej .miejscowej.

W  § 3 5  u s t ę p i e  o s t a t n i m  n a l e ż a ł o b y  
d o d a ć ,  że w miastach rządzących się własnym 
statutem  gm innym  kancelaryę Rady szkolnej okrę
gowej prowadzi urzędnik m agistratu powołany do 
Rady w myśl § 24 f, jako referent spraw szkol
nych administracyjno- gospodarczych.

W § 37 do wydziału wykonawczego Rady 
szkolnej okręgowej miejskiej powołać:

a) prezesa Rady lub jego zastępcę,
b) inspektora szkolnego okręgowego,
c) referenta administracyjnego.
W §  33 d o d a ć ,  ż e w  miastach tworzących 

odrębny okrąg szkolny inspektor obowiązany jest

Taras Szewczenko
i

KS I Ę Ż NI CZ KA BARBARA R E P N IN .

(Przyczynek do biografii poety) 

napisał 
F r .  R a w i t a .

W c/.asie kilkoletuiego pobytu Szewczenki na 
U krainie, przed głośną spraw ą, zakończoną roz
prószeniem wybitniejszych członków „ S t o w a 
r z y s z e n i a  śś. C y r y l a  i M e t o d e g o " ,  na
stąpił przełom w jego twórczym rozwoju. Szew
czenki) przyjechał z Petersburga na Ukrainę, po
przedzony głośną sławą wielkiego poety; było to 
juz po wydaniu K o b z a r z a ,  w skład którego 
wesrfo w szystko, co napisał najpiękniejszego: 
K a te ry n a , Najmuczlca , H ajdam aki, po za tem 
znane były i ego : Sen  i kilka innych poematów 
małych rozm iarów, które pierwszego wydania 
Ku/.anczykowa nie dopełniły. Potem nic już Sze- 
wczeuko uie napisał takiego, loby jeg > s ław ę , 
jako poety, podniosło; a w wielu razach zazna
czył się upadek ducha i lwórczości. Musieliśmy

M i c h a i ł  Czalyj: Żiźń i proizwiedieuija T. G 
Szewczenki. Kijew 1882.

C z u żb  iń  s k i  j A f a u a ś j e w . Wospoiniuauja o 
T Gr. Szewczenkie. St. Petierburg 1861 

K o b z  a r ’ : St. Petierburg 1884.
M. T — ow ( D r a g o m a n ó w ) :  Piśma T. Gr. 

Szewczenka k Br. Zaleskoruu. (Wyszły w odbitce 
Kijew , stariny. Kijew 1883.)

chwilę takiego zwrotu zanotować gdyż miała 
ona głębokie przyczyny nie tyle skutkiem roz
wiązania bractwa śś. Cyryla i Metodego, ile 
w skutek wyjątkowego położenia, w jakiem  poeta 
kilka lat życia przepędził.

Ostatnie lata przed katastrofą Szewczenko 
przesiadywał głównie na Ukrainie zadnieprowej, 
gdzie po obywatelstwie rosyjskiem , lub nawet 
m ało-rosyjskiem , pozbawionem wszelkich aspi- 
racyj , zadań i celów narodowościowych , błąkał 
się, spotykając się wprawdzie z uznaniem, zachę
tą , pieśnią ludową, ale rzadko z echem własnych 
myśli i marzeń. Obywatelska sfera, do której 
wszedł dzięki niepospolitemu talentowi, gnuśnia 
ła w próżniactw ie, bezczynności; cały zasób 
myśli byw ał, zdaje się , do tego tylko skierowa
ny, ażeby wynaleźć najlepszy sposób najdłuż
szego bawienia się. Na U krainie prawo-brzeżnej 
działo się o tyle lep ie j, że obywatelstwo było 
szlacheckie, po lsk ie, więcej wykształcone i od
żywione moralnie tradycyami przeszłości, które 
mu gnuśnieć ostatecznie i upadać w codzienne 
błoto me pozwalały. N a za-Dnieprzu nie było tra- 
dycy j, któreby służyły drogowskazami przyszło
ści i podtrzymywały energię ducha, a obywatel
stwo , opływające w dostatkach , na które praca 
chłopów składała się, mające nie wiele za sobą, 
nic p r z e d  sobą, gnuśn ia ło , spało , bawiło się, 
zapijało się wśród hulaszczego życia, na śmierć.

Jedyuym  celem, jak się zdaje, podróży przed
sięwziętej przez Szewczenka w roku 1843, było 
otworzenie sobie na przyszłość karyery przez za
wiązanie licznych i pożytecznych znajomości, 
przez dalsze wydawnictwo M alowniczej U krainy  
i staranie się o miejsce profesora rysunków w 
uniwersytecie kijowskim, — czego też i dopiął.

bo nawet nominacyę uzyskał, —  ale los inaczej 
pokierował jego drogą. Zaledwie zjawił się na 
U krain ie , został porwany w wir szalonych sa- 
tu rm d ij, w jakich tonęła wówczas większa część 
obywatelstwa i młodzieży, reprezentujących mniej 
więcej in teligencję  rusióską. Towarzystwo to naj- 
zgubniejszy wpływ wywarło na Szew czenkę, bo 
powstrzymało lot jego twórczości i oderwał a od 
poważnej pracy. Ażebj dać wyobrażenie o tera, 
jak ko ło , w którem się obracał, zgubnie oddzia
ływało na niego, kilku szerszemi rzutami posta
ramy się go zcharakteryzować.

Szewczenko wpadł do towarzystwa tak zwa
nych Moczymordów , do którego, według relacji 
osób dobrze ze stanem rzeczy obeznanych, nale
żeli „ludzie rozum ni, p raw i, pełni ludzkich za
sad i otoczeni powszechnym szacunkiem" ; ludzie 
c i , w których rozum , prawość i ludzkość nie 
bardzo w ierzę, doszli do przekonania, że tylko 
in  tm o  vęritąs —  i szukali tej prawdy cale ży
cie tylko na dnie kieliszka. Towarzystwo owo za
kresem swojej pracy  mocno zbliżało się do na
szych bałagułów, chociaż miało charaktbr o wie
le dzikszy. Prezesem  tego sławetnego stowarzy
szenia był dymisyonowany huzar W . Zakrewski, 
człowiek bogaty, właściciel ziemi i obywatel, cho
ciaż wszystkie jego obywatelskie uczucia polegały, 
jak i innycn stowarzyszonych na próżniactw ie, 
pijatyce i fr.izesowaniu na nowożytne tematy. 
Do urzędu najstarszego meczymordy w towarzy
stwie przy wiązany był ty tu ł: Wysokopjaniejsze- 
stwa. Głównym celem życia stowarzyszonych by
ło upijać s ię ; sam fakt tego procesu przezwano 
technicznie moczeniem mordy, ztąd prawowitych 
członków stowarzyszenia nazywano moczymorda- 
mi, wszystkich innyi h, nie używających gorących

napojów —  SuchoMordami. Prezes towarzystwa 
przewodniczył obradom , otwierał je  mową i no
sił ty tu ł : Wielkiego m ag istra ; stowarzyszeni mieli 
swoje święto B achusa, które ze szczególniejszą 
i-zeią obchodzono.

Stow arzyszenie, ponieważ składało się z oby
watelstwa i sz lach ty , wykluczało z libacyj pro
stą gorzałkę —  siwuchę — , ale uwzględniając 
wypadki nadzwyczajne, pozwalało jej używ ać— z 
tym w arunkiem , ażeby do butelki wrzucić gri- 
w ienm k  (srebrna dziesięcio-kopiejkowa moneta), 
ztąd wódka taka zwała się guw ników ka. W  ro
cznikach towarzystwa są zapisane i czyny boha
terskie. Jeden  z protoplastów stowarzyszenia Mo
czymordów, niejaki p. Świeczka, — bardzo ko
pcąca wprawdzie 1 — zapalony gorącem pragnie
niem i szlachetną zazdrością, ażeby profani nie 
mogli choćby w ciągu kilku dni upijać się w i
nem sz&mpańskiem, w czasie pewnych kontrak
tów w Kijowie, sam zakupił wszystkie wino, ja
kie piwnice miujskie posiadały.

Zdaje s ię , że stowarzyszenie Moczymordów  
było może jakim odłamem szkoły E p ik u ra , u- 
kształtowanym tylko na podstawach rodzimej kul
tury. Może stowarzyszeni wierzyli wraz z grec
kim filozofem, że źródłem Wszelkiego dobra i 
mądrości na świecie są wrażenia otrzymywane 
z zew nątrz , o ile one zdołają dojść aż do duszy 
i tam nowe wrażenia wywołać. Stovi arzyszonym 
do wywoływania takich wrażeń mogły służyć go
rące napoje. Cobyśmy jednak  na usprawiedliw ie
nie celów i egzystencji tego .stowarzyszenia po
wiedzieli, ohyduość jego nie przestanie być świa
dectwem , jak daleko bezczynność, ap a ty a , nie- 
wolniczość, zaprowadzić m ogą; wtedy prawdziwy 
cel pracy społecznej zaciera się i upada, a wystę

pują drogowskazy bałamutne! lub jawnie prowa
dzące do samobójstwa narodowego.

l)o taKiego towarzystwa wpadł T. Szewczenko; 
wpłynęło ono deprym ująco, zabijało w nim na
tchnienie, twórczość, chęć do pracy i niewiado
mo jak byłaby się skończyła ta orgia codzienna 
w kole wesołych druhów i biesiadników , gdyby 
los nie n idarzył mu poznać koDiety wyższego u- 
mysłu i wj kształceniu, która dobroczynnym i ł a 
godnym w pływ em , zdołała n» chwilę opanować 
i okiełznać d z ik ą , aie w gruncie piękną duazę 
poety.

K obietą tą by ła księżniczka B a r b a r a  M i 
k o ł a j ó w  n a  R e p n i n ,  córka Mikołaja Repni- 
n a , w łaścic ie la  Jagotyna.

Poznanie się jejj z Szewczenką miało cechę 
przypadkow ego, nie było jednakże taloem. Gło
śna sława Tarasa jednała mu serca naokół; być 
m o że , że go chciano poznać i mieć w bogatym 
domu rosyjskiego magnata. Książę R epnin łatwo 
wynalazł na to sposób: zaproponował Szewczen- 
c e , aby zrobił kopię jego p o r tre tu ; Taras przy
jechał do Jagotyna i żądaną kopię wykonał. 
W czasie pobytu w domu księcia, Szewczenko 
um iał sobie zaskarbić ła 1 - całego domu, tak, że 
stary R epnin zaproponcn ał mu dłuższy pobyt 
w Jagotynie; z zaprosin si orzystał poeta i został 
tam przez całą zimę 1844 roku. Pobyt to był 
ze wszechmiar pożyteczny dla Tarasa. Zetknąwszy 
się przez dłuższy czas w gościnnym  domu księcia 
Repnina z towarzystwem gładkiem  i światłem , 
znalazł wyborną sposobność kształcenia się, szcze
gólnie pod wpływem wykształconej i niepospoli 
tego umysłu kobiety, córki R ep n in a , Barbar”

(O. d.
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bywać aa  posiedzeniach sekcyi szkolnej rady m ia
sta i udzielać potrzebnych wyjaśnień.

Drugiem wielkiem pytaniem  z dziedziny nad
zoru szkolnego jest sprawa organizacyi Rady szkol
nej krajowej. Gdy jednak Rada szkolna krajowa 
zarządza nie tylko szkołami ludowerai, lecz także 
szkołami średniem i, gdy jej urządzenie nie opie
ra się na ustawie, lecz na rozporządzeniu eesar- 
skieiu, sądzę, że reforma tego urządzenia (jakkol
wiek konieczna) osobno, nie przy ustawie o nad
zorze szkół ludowych, traktow aną być winna.

W  Krakowie dnia 18 w rześnia 1887.
M . Bobrzyński, w. r.

Krętactwo statystyczne.

Niezrównane są organa hegemonów niemie
ckich w osobnym rodzaju krętactwa, któreby na
zwać można krętactwem statystyeznera. Polega 
ono nie na fałszowaniu cyfr. to bowiem na gor
szą zasługiwałoby nazwę, niż zwykłego kręta
ctwa —  ale na tern, iż rzuuw szy suche cyfry, 
bez zestawienia czynników, które się na te cyfry 
składają, wyprowadza oię potem pewne na pozór 
trafne a w gruncie najfałszywsze wnioski.

Do takich fałszywych wniosków dochodzi 
Neue fr  Presse w artykule pod napisem : „Pięć 
lat ery pojednawczej" — na podstawie urzędo
wej statystyki szkół za czas od 1880 do 1884/5. 
I  tak liczba szkół ludowych od 1880 do 1885 
w całej Austryi podniosła się z 16.492 n a l7 .4 1 6  
a więc o 924. W tem liczba szkół niemieckich 
podniosła się 7.2-28 na 7.607 a wfęc tylko o 
879, czeskich zaś o 386, polskich o 318. ru

s k i c h  o 622. W zrost liczby szkół niemieC
przwpsda P  eweżne  w krajach czysto

ł ‘ , * _ i r  /  .^ TGSSG Wi l l o*<4k . a  — l ttzX) w N a r-W :J 'li J-.T"-
,1- C ;!ć'n nie tylko nie 
zma.. jsza. bo liczba szkół t.
1254 spadła na 451, a w wielu z tych szkół uczo
no dawniej także po niemiecku. Ten niekorzy
stny dia germauizmu stan rzeczy w szkołach po
kazuje się według tejże P re sa  także w tem, że 
w roku 1880 ze lOÓ uczniów odbierało naukę 
po niemiecku 43 8 , w roku 1S85 zaś tylko 
43-7.

Jeżeliby N eue fr. Presse chciała sum iennie 
przedstawić stan rzeczy, powinna była dać licz
by szkół stosunkowo do ludności, a byłaby przy
szła do wyniku, że wzrost liczby szkół w krajach 
słowiańskich, a szczególnie w Galicyi nie krzy
wdzi bynajmniej niemieekości, jest bowiem wy
łącznie i jedynie powolnem odrabianiem dawnego 
zaniedbania; chyba że ten dziennik martwi się 
tem, że ludy słowiańskie w Austryi zaczynają 
się więcej garnąć do oświaty. I  w tem  ma o 
tyle racyę, że ludy więcej wykształcone nie da
dzą się owładnąć supremacyi germ ańskiej, że 
przeto znika nadzibja przywrócenia hegem onii 
niemieckiej.

-•(■J-W ' U tli  hczba szkół mer 
wzrasta, ale się poniekąd 

z. mięszanych z

Sprawozdanie z wystawy.

IV.

(Paw ilon  szkól przemysłowych).
(Dalszy «iąg).

18) Szkota dla przemysłu drzewnego w Zakopanem.

Zanim pomówimy obszerniej o kilku grupach 
w tym pawilonie reprezentow anych, chcemy rzu
cić kilka uwag ogolnej natury, ażeby dać, poznać 
stanowisko, z jakiego się na wartość tychże grup 
zapatrywać będziemy, — Gdybyśmy byli w tak 
szczęśiiwem położeniu, żebyśmy od samego tylko 
szkolnictwa przemysłowego mogli wyglądać zba
wienia w kwestyi stworzenia lub podniesienia 
przemysłu, to niezawodnie pawilonowi szkół prze
mysłowych na wystawie krajowej oddalibyśmy 
palmę pierwszeństwa za dowody postępu. Są is
totnie grupy szkolnictwa przemysłowego w tyin 
pawilonie, które efektem wystawionych przed
miotów działają na zwiedzających niemal pory
wająco i wywołują głośny entuzyazm. Do takich 
należy grupa Zakopańskiej szkoły drzewnaj i ko
ronkarskiej , grupa ręcznych robót kobiecych 
szkoły św. Scholastyki w Krakowie, grupa garn
carstwa kołomyjskiego. A jednak właśnie w tych 
grupach, jaśniejących wielkim efektem przedsta
wionego artyzmu lub nader polotnej techniki, na
leży być często niewiernym Tomaszem i głębiej 
zapuszczać oko w źródła pochodzenia efektu. —  
Prawda, że od samych szkół przemysłowych nie 
można się spodziewać bezpośredniego zbawienia 
dla krajowego przemysłu, ale jednak to pewna, 
że każda szkoła rozrzuca w pewnym prom ieniu 
wykształcone przez się jednostki, które — niby 
nasiona, stają się z biegiem czasu czynnikiem, 
wpływającym na uszlachetnienie rzemieślniczej 
pracy ludu w pewnych okolicach. Im  lepiej przeto 
rozwiniemy szkolnictwo przemysłowe, tem trwal
szy i lepszy podłożymy grunt pod tradycye, które 
z biegiem czasu muszą uróść z dzisiejszych szkół 
na gruncie rękodzielniczej pracy naszego kraju.

Szkoły mają pracować dla czystości i trwało
ści późniejszych tradyeyj —  one m ają zadanie 
zaszczepiać je  w duszy najprostszego ludu, naj
niższych warstw społecznyeh. Tradycye techni
czno -artystyczne były niegdyś żywotną siłą dla 
przemysłów — wyróbmy je n ap o w ró t, a będą 
napowrót takiemi żywotnemi sokami do podnie 
sienią naszego przemysłu i nadania mu swoj
skiego charakteru. Ażeby zaś przyszły skarb tra- 
dyeyj był trwałym i gruntownej wartości, należy 
jego posiew obecny t. j. szkolnictwo przemysło
we prowadzić w rozwoju rozumnie, praktycznie 
i odpowiednio celowi. Szkolnictwo w tym duchu 
prowadzone, powinno dążyć przedewszystkiem do 
tego, aby w nauce rękodzieł podniesionych ele
mentami dobrego smaku i stylu, zaszczepiać w du
szy ludu najwalniejsze zasady wszelkiej pracy tj. 
sumienność, czystość i bezpośrednią praktyczność 
roboty. S z k o l n i c t w o  n i e c h  w y r u g u j e  
z r a z u  ze  s w e g o  o b r ę b u  w s z e l k i  z b y 
t e k ,  w s z e l k i e  p r z e k r o c z e n i e  m i a r y  
e l e m e n t a r n y c h  p o t r z e b  ż y c i a ,  u ludu 
bowiem wynika wszystko z potrzeby i jej zaspo
kojenie ma na celu. Gdy najprostrzy sprzęt do
m ow y lub gospodarski wyjdzie kształtnie, gładko, 

'-rzedewszystkiem t r w a l e  wyiobiony z ręai

ucznia, następnie rękodzielnika, posiędzie on tyle 
zalet, że zdoła ująć oko swą użytecznością i znaj
dzie pokup. Przekonanie zaś, że metoda pracy 
i jej jakość były zbawiennemi, stanie się zawiąz
kiem rękodzielniczej tradycyi. Prawdziwie arty 
stycznego rękodzielnictwa niepodobna wyprowa
dzać z lekkomyślnych, powierzchownych techni
cznie a efektownych i cackowatych estetycznie 
robót przemysłowych. N iech szkoła uczy meto
dycznie i giuntow nie pierwiastków, a to wystar
czy do stopniowego opanowania wyższych stopni 
każdego kunsztu ; chęć wyczerpania wszystkich 
gałęzi i zastosowań praktycznych kunsztu — 
może tylko zamienić szkołę w warsztat handlo
wy, jakim ona być nie powinna.

Nie wszystkie grupy szkolnictwa przem ysłowe
go, wspomniane wyżej, odpowiadają w zupełno
ści swemu zadaniu, sądząc je  z powyższego sta
nowiska. Szkoła fachowa dla przemysłu drzewne
go w Zakopanem przedstawia się może najefekto
wniej w całym pawilonie i powszechne wywołuje 
uznanie dla siebie. W arunki, wśród jakich dano 
jej się rozwijać, są jak najpomyślniejsze, więc 
sądzenie rezultatów, jakie przedstawiła, może być 
znacznie ściślejsze. Szkoła ta zostaje pod kiero
wnictwem p. F r. N e u ż i l a ,  człowieka, który 
jako siła nauczycielska niemiecka, wyszedł z *a- 
granicznej ru tyny przemysłowego szkolnictwa zna 
nego ze swej wartości. Szkoła jest utrzymywana 
w najznaczniejszej części z funduszów pap<,ł,vV*i 
w części z innych funduszów sfcnifnjy KraJu: n'<°; 
że więc dysponować wszelkie . "-'w nętrznem i 
środkami, udowadniające'"' | 0/jW°J nauki. Is tn ie 
ją c  -foród górskich może się opierać
na podwójnie ^ stnych warunkach natury, ma 
bowiem * J,,clnej str°ny wszelki potrzebny dla 
■ - m ste rya ł, a z drugiej btrony czerpie u-
-niów z góralskiej ludności, która je s t z natury 

usposobioną i uzdolnioną do snycerskiego zawo
du. Prawie wszystkie górskie ludności odznacza
ją się szczególnym do tego kunsztu talentem, 
dość przypomnieć średniowieczne snycerstwo w 
górzystych okolicach południow ych Niemiec i 
w Szwajcaryi. — Trzeba przyznać bez zastrzeżeń, 
że odpowiednio do tak pomyślnych okoliczności 
szkoła Zakopańska przedstaw ia się co do samego 
toku nauki w z o r o w o ;  mogą o tem przekonać 
każdego ułożoDe systematycznie w miarę postępu 
okazy elementów rozwojowych w każdym dziale: 
snycerstw a figuralnego, ornamentalnego, stolar
stwa, tokarstwa i ciesielstwa. Że rezultat takiego 
przebiegu nauki odpowiada wymogom kunsztowi 
zakreślonym, świadczy dokładność, czystość i su
mienność roboty godna podziwienia na każdym 
niemal przedmiocie.

Inaczej rzecz się ma, gdy zapytamy, czy szko
ła  zrozumiała swoje stanowisko wobec potrzeb 
naszego kraju , czy w równej m ierze starała się 
rozwijać wszystkie swe gąłęzie naukowe. Czyste 
snycerstwo figuralne i ornam entalne jest jej g łó 
wna forsą a nawet powiedzielibyśmy, że się kie
ruje szczególną predylekcyą dla snycerstwa figu
ralnego. To nam się wydaje niewłaściwym sto
sunkiem. Snycerstwo figuralne ma swoje” wielkie 
znaczenie dla sztuki kościelnej, atoli jeszcze roz- 
leglejaze zastosowanie ma w naszych obecnych 
stosunkach snycerstwo o rnam entalne, bo każdy 
stolarz chcący pracować artystycznie, utyskuje 
dziś na brak sił snycerskich. Architektoniczne 
snycerstwo i tokarstwo powinnoby zatem mieć 
szczególne uwzględnienie. W drugim  rzędzie wy 
magać nam wolno, aby stolarstwo i ciesielstwo 
sumienniej było w szkole trak tow ane, bo tym 
sposobem moźnaby naturalną drogą wytworzyć 
szlachetniejsze stolarstwo i ciesielstwo dla proste
go ludu. Meble, które na wystawie szkoły zako- 
pańskiej przedstawiają rezultaty nauki stolarstwa, 
wyrobione przeważnie z drzewa górskich okolic, 
a więc z materyału pełnego prostoty, mają cha
rakter starannej technicznej roboty, — chociaż 
nie we wszystkiem zachowały jednolitość stylo
wą. Możnaby im tylko zarzucić wiele pod wzglę
dem estetycznym , gdyż architektoniczne ich 
kształty wyglądają zanadto pretensyonalnie wobec 
jaskrawego naturalnego koloru drzewa. To stano
wi dysharmonię wcale niekorzystną.

Snycerstwo figuralne przedstawiło taką n iesły 
chaną moc najrozmaitszych przedmiotów, że na 
ich wiJok wątpi się zrazu, źe się ma do czynie
nia z popiaem szkoły, przypuszcza się raczej 
wystawę warsztatową, handlową. To rozerwanie 
pracy we wszelkich kierunkach m usim y ganić 
jak  najm ocniej; ucznia zajmuje wprawdzie to 
bogactwo kształtować, ale i to prawda, że uczeń 
po pewnym czasie wyczerpie formy i zechce się 
rzucać na coraz oryginalniejsze a mniej odpowie
dnie motywa, bo mu się będzie zdawało, że w 
tem sztuka i pokup na roboty. Niechaj uczeń po
zostanie w szczupłym a prawdziwie stylowym 
obręb ie ; niech raczej zastosowuje swoją umieję
tność snycerską do większych całości, zamiast- 
tracić czas na rzeźbienie figurek i zwierzątek, 
które same przez się żadnego nie mają auaczenia.

Snycerstwu ornam entalno-figuralnem u możnaby 
zrobić zarzut, że się zapuszcza czasami na zbyt 
niewłaściwe jeszcze dla siebie p o le ; świadczy < 
tem ów ołtarz dla kościoła w Chochołowie, zło 
żony z krucyfiksu wielkich rozmiarów na tle <*o- 
t) wKiem; ołtarz ten nie ma ani zalety stylowej 
charakterystyki, ani sumiennego wykonania nie
smacznie rozłożonych ornam entów ; lepiej, żeby 
nie figurował i nie dominował na wystawie. Po
zostaje nam  jeszcze zrobić uwagę, że nie uważa
my za właściwe, zeby pozłotnictwo i malarstwo 
czyli kunszt polychromowania, należał także do 
zakresu szkoły dla przem ysłu drzewnego. Pozło- 
tnietwo i malarstwo stanow ią kunszt zuDełnie 
oddzielny, który ma swój własny katechizm za
sad Również portretow e snycerstw o świadczy 
tylko, źe szkoła zamiast skupiać swe siły i dą
żenia w ściśle zdefiniowanym kierunku, chce się 
niejako przechwalać, iż nic dla niej obeem, tru- 
dnem i niepodobnem do wykonania nie jest.

Al» wytknąwszy Zakopańskiej szkole tych k il
ka błędnych, \aszem  zdaniem, objawów, musimy 
przecież wrócic do tego, od czegośmy zaczęli, tj. 
od niezaprzeczonej delikatności i technicznej su
mienności, jakie z prawdziwą satysfakcyą obser
wowaliśmy na robotach jej uczniów i nie dziwiliś
my się, że zarówno wystawione eleganckie, cho
ciaż zanadto ciężkie, krzesełka, jak wieszadła na 
ręczniki z lustrami, tak gustownie i stjlov wy
konane, znalazły szczególne uznanie u kupującej 
publiczności. Zakopańska szkoła pod kierownic
twem p. heuzila  nie pozwala nam  tracić nadziei, 
że z biegiem czasu przem ysł drzewny ugruntuj

się trwałem i i dobremi tradycjam i 
szego górskiego ludu.

w d u 3zy  na Wieliczka, 
(C. d. n.)

Wystawa krajowa.

(Nagrody przyznane.)

G rupa 30. D zia ł I I I .  W yroby przem yśla  do
mowego.

I. D y p l o m y  h o n o r o w e :  JE . W łodzimie
rzowi hr. Dzieduszyckiemu z Pieniak za wytrw a
łą ,  pełną trudu i ho jną, długoletnią opiekę nad 
ludowym przemysłem domowym, tudzież za umie
ję tne i pełne gustu urządzenie wystawy wyrobów 
przemysłu domowego. P. W ładysławowi Fedcuo- 
wiczowi z Okua (poczta Grzymałów) za opiekę 
nad przemysłem domowym ludu ruskiego, tu 
dzież za przysłaną na wystawę bogatą kollekcyę 
kilimków.

II. M e d a l e  s r e b r n e  k r a k o w s k i e g o  
T o w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o :  P. W łodzimie
rzowi Szuchiewiczowi, nauczycielowi przy lV-tein 
gimnazyum we Lw ow ie, za pełne zamiłowania i 
znawstwa obieranie wyrobów przemysłu domowe
go ruskich włości iń, a w szczególności za oogaty 
zbiór tkani*, haftów gierdanów i t. u. w -  .•to- 
z Pokucia, przesłany na wystawę. K-fon, tsS ji 
IX, iiaiik: -w-ic-zewi zs umiejętne zbieranie 
wyrobów przemysłu domowego, w szczególności 
w dziale ceram icznym , tudzież za starannie ze
stawioną kolekcję materyałow, używanych przez 
lud do farbowania przędzy w e łn iane j, kilimków 
i weret. Księżnej Maryi Czartoryskiej w Wią
zownicy za wytrwałe i skuteczne opiekowanie się 
koszykarstwem jako przemysłem domowym w po
wiecie jarosławskim. Gronu młodszych ślusarzy 
w Świątnikach górnych w powiecie wielickim, 
zawiązujących tam „Towarzystwo ślusarzy*, za 
przesłany na wystawę zbiór kłódek i zamków czy
stej i dokładnej roboty.

III . M e d a l e  b r o n i o w e  k o m i t e t u  wy  
s t a w y :  Towarzystwu kowali w Snłkowicach. 
Towarzystwu tkaczy w Gliuianach za płótna. P. 
Józefowi Gonetowi za płótno i bieliznę stołową. 
P. Rojowskiem u, wł. dóbr Humenów w Kału 
skiem, za opiekę nad przemysłem domowym tam
tejszej okolicy, oraz za kolekcyę haftów białych
1 kolorowych o motywach ruskich. P. Augusty
no wieżowej z Makowa za zbiór haftów białych 
koronek z Makowa, tudzież za opiekę nad rozwo
jem  tych robót w Makowie. P . Antoniem u Ku- 
bernackiemu w K órniku w W. Ks. Poznańskiem 
za wyrób tkaniny, zwanej „pstruch", używanej 
do stroju ludowego w Poznańskiem . P. Tadeu
szowi Fedorowiczowi w Klebanówce w powiecie 
zbarazkim za kilimki. P. Kalinowskiemu, tkapzo 
wi w Załoścach, za kilimek. Hr. Oskarowi Poto
ckiemu z Buczacza za kilimki. P. Maryi Wołos 
z Cieplic po w. Jarosław za kolorowe hafty na 
płótnie, medal i 2 dukaty. P. Maryi Kwik z Cie
plic pow. Jarosław  za hafty na płótnie, medal i
2 dukaty. P. Iwanisze Russak Sinkowa za płó
tna przerabiane rbarwną nitką, medal i 2  dukaty. 
P. Dmytrowi Msohnowskiemu, z Ujścia ruskiego 
za su k n o , me-Jal i 2  dujraty. P, Hawryie-Cho- 
wańakiemu z Ujścia ruskiego za su k n o , medal i 
2 dukaty. P. Antoniemu Buczkowi w Muszynie 
za obrusy, medal i 2 dukaty. Za wystawę zbio
rową koronek z Bobowy w powiecie grybowskim, 
medal brązowy z poleceniem przemysłu tego pod 
opiekę Wydziału krajowego. Józefowi Adaszyń- 
skiemu z Huty pow. Brody za wyrób drew nia
nych łyżek i innych należących w ten zakres to
warów, z donorem różnorodnego m ateryaiu, me
dal bronzowy. Janow i Chudzikowi z Muszyny 
pow. Nowy Sącz za drobne wyroby ozdobne z 
drzewa, a w szczególności za laski góralskie i 
szkatu łk i. medal bronzowy i 2 dukaty. Franci
szkowi Frączkowi z Krzywaczki pow. M yślenice 
za ozdobne koszykarstwo, medal bronzowy. P io
trowi Kołczowi z Nowej Wsi pow. Rzeszów za 
krzesła plecione z łoziny medal bronzowy. Ję 
drzejowi Noworulowi z Nowej Wsi pow. Rzeszów 
za wyroby koszykarskie, medal bronzowy. Paw ło
wi Parcia z Porąbki pow. Biała za wyroby ko
szykarskie, medal bronzowy. Michałowi Baściako- 
wi z Kołomyi za wyroby garncarskie, medal i 2 
dukaty. Ignacem u Koszczukowi z Kossowa za wy
roby garncarskie i charakterystyczną ornamentykę 
tychże, medal i 3 dukaty. Danyłowi Kukolskicmu 
z Toustego pow. Skałat za wyroby garncarskie, 
medal i 3 dukaty. Łukasiewiczowi z Toustego 
pow. Skałat za wyroby garncarskie, medal b ron
zowy. Karolowi Sfowickiemu z Kołomyi za wy
roby garncarskie i charakterystyczną ornamentykę 
tychże, medal i 3  dukaty. Kazimierzowi Tartu- 
chowi z Zalasa pow. Chrzanów za wyroby garn 
carskie, medal bronzowy. Piotrowi Urbańskiemu

Potylicza pow. Rawa Ruska za znakomitą te
chnikę wyrobów garncarskich, medal i 3 dukaty. 
Janowi Biraściakowi ze Starego Sącza za cho- 
ronty krakowskie, medal i 3 dukaty. Dewdiuko- 
wi z Kossuwa za wyroby mosiężne, huculskie, 
medal bronzowy Karolowi Grzegoraszczukowi z 
Kołomyi za kieptury i torebki, medal i 10 fran
ków w złocie. Janowi Maciejowskiemu z Dębnik 
pow. Wieliczka za drobne wyroby z marmuru, 
medal i 2 dukaty. Markowi Mehedoniakowi z 
Riczki pow. Kossów za cymbały wiejskie, medal 
i 2 dukaty. Wawrzyńcowi Ścisłowiczowi z No 
w ego Targu za serdaki ozdobne, medal bronzo
wy. Wojciechowi Palecznemu z Tarnawy pow. 
Żywiec za krzepła i stołki, medal i 1 dukat. Ja- 
n«wi Podsadeckieniu z Dobczyc pow. Wieliczka 
za wyroby kuśnierskie, medal i 2 dukaty. Józe
fowi Prorokowi z Tarnawy pow. Żywiec za robo
tę stolarską, medal i 1 dukat. Wasylowi Skrybla- 
kowi z Jaworowa pow. Kossów za drobne wyro
by snycerskie i ich charakterystyczne ozdoby, 
medal i 5 dukatów. Stawiarskiemu ze Starego 
Sącza za wyrób szewski, medal i 2 dukaty. W ła
dysławowi Boberskiemu, c. k. inspektorowi okrę
gowemu szkół ludowyi w Tarnopolu, medal 
bronzowy i podziękowali i gorliwe wspieranie 
przem ysłu domowego . .-.r-Budział w zbieraniu 
okazów na wystawę.

L i s t y  p o c h w a ł o m  r .  Jułianowi br. Bru- 
ji .w. stryjski, za kole-

za wyrób butów włościańskich list 
pochwalny i 2 dukaty. P . A ntoniem u Klim z 
Załoziec, pow. Brody, za wyroby bednarskie list 
pochwalny i 2 dukaty. P. Danielowi Kokondaj 
z Szlachtowej pow. Nowy Sącz, za meble gięte 
patykowe list pochwalny. P. Mikoł. Maryniakowi 
z Pieniak pow. Brody, za wyroby z oczeretu 
list pochwalny i 1 dukat. P. Teodorowi Koszni- 
rowi z Okna, pow. Skałat, za zbieranie troskliwe 
przedmiotów na wystawę list pochwalny i 4 d u 
katy. A ntoniem u Milewskiemu z Berezowa Niż
nego, pow. Kołomyja, za kolekcyę wyrobów tka
ckich przem ysłu domowego list pochwalny. P. 
Grzegorzowi Onyszko, nauczycielowi szkoły ludo
wej w Ukowicach, pow. Sokal, za naukę zrę
czności przeprowadzoną w szkole ludowej list 
pochwalny i 2 dukaty. Stanisławowi Podsade- 
ckiemu z Dobczyc pow. Wieliczka, za wyrób 
kuśnierski list pochwalny i 2 dukaty. P. Janowi 
Szum skiem u, nauczycielowi szkoły ludowej w 
Horodłowieach, pow. Sokal, za naukę zręczności, 
przeprowadzoną w szkole ludowej list pochwalny 
i 2 duk. Michałow Zegafoowstdemu z Pieniak pow. 
Brodv, za wyroby łódifiTrskie list pochwalny i 1 
, o Władysławowi Zontag, kustoszowi muze
um &/,iiuliiszyt,kich we Lwowie za gorliwe 
-..społpracownietwo przy zbieraniu przedmiotów
1 urządzeniu wystawy list pocliwalny.

N a g r o d y  p i e n i ę ż n e  u d z i e l a n o :  P.
Janowi Biłaś szewcowi z Rymanowa 1 dukat. P. 
Józefowi Dąbrowskiemu, kierownikowi szkoły lu
dowej w Wiązownicy 1 dukat. Nadto koszyka
rzom z Wiązownicy 5 monet 2-reńskowych, (za 
pośrednictwem Jerzego ks. Czartoryskiego). J a 
nowi Danków, garncarzowi z Toustego 1 dukat 
(przez pośredn. p. W ładysława Fedorowicza). 
Łukaszowi Dutczakowi, mosiężnikowi z Riczki 
pow. Kussów 1 dukat. Dmytrowi Gazdzie stelma
chowi ze Zwyżynia pow. Brody 1 dukat. Maryi 
Ggaczuk,.-hafciarce z Makowa pow. Myślenice 1 
dukat. Filipowi Hałuszce koszykarzowi z Mana- 
jowa pow. Brody 3 dukaty. Dmytrowi Unickiemu 
garncarzowi z Kołomyi 2 dukaty. Mikołajowi 
Kopczukowi z Jaworowa, pow. Kossów, za wy
roby torb skórzanych 1 dukat. Józefowi Kosza- 
kowi garncarzowi z Pistynia pow. Kołomyjski
2 dukaty. Mikołajowi Krupnickiemu tkaczowi z 
Międzygórza, pow. Brody 1 dukat. Krzyżano
wskiemu garncarzowi z Drohobycza 2 dukaty. 
Janowi Kukla z Dobczyc, pow. Wieliczka 2 du
katy. A nnie Kuź, hafciarce z Humenowa, pow. 
Kałusz 1 dukat. Hawrzykowi Łuczce, tkaczowi 
z Markopola pow. Brodzki 2 dukaty. M arji N i
teckiej. hafciarce z Makowa pow. Myślenice* 1 
dukai. Piotrowi Nogas, garncarzowi z W ertełki, 
pow. Brody 1 dukat. M ichałowi Orłowskiemu 
bednarzowi z Hucisk Pieniackich pow. Brody 2 
dukaty. Andrzejowi Ostapiukowi z Czepiał, tka
czowi 2 dukaty. Wojciechowi Palecznem u z Tar
nawy, pow. Żywiec, za wyrób łyżek drew ma 
nych 1 dukat. Hapce Pasiecznikowej z Marko 
pola pow Brody, za czepce niciane 1 dukat. Ja  
nowi Patkowskiemu, garncarzowi z Kołomyi 
dukaty. Janowi Piątkowskiemu, garncarzowi 
Mikijhniec 1 dukat (przez pośrednictwo p. Fede 
rowfoza). P . Fedkowi Prociakowi, tkaczowi 
Pieniak 1 dukat. A nastazji Radwan, hafciarce 
Makowa, pow. Myślenice 1 dukat. Fedkowi Ba 
lukowi tkaczowi z Markopola pow. Brody 
obruski białe 1 dukat. Jewdosze Sendykowej 
Czepiel, pow. Brody, za pasy w ełniane 2 duka 
ty. Reginie Seltównie koszykarce z Jasienicy 
pow. Myślenice 2 dukaty. H erm inie Stanaczek 
hafciarce z Makowa pow. Myślenice T “ dukat 
Katarzynie Stypule z Tarnawy dolnej, pow. Li 
ske, za płótno 2 dukaty. Jewdosze Sulimie hnf 
ciarce z Humanowa, pow. Ka-luski, 1 dukat, 
Ewie Szamro z Czepiel, pow. Brody, za wełnią 
ne pasy 2 dukaty, Maksymowi Szarabanowi 
tkaczowi z Międzygór, pow. Brody, 2 dukaty. P 
Michałowi Szlęzakowi, garncarzowi z Kołczyc 
pow. Jasło, 3 dukaty. P. Józefowi Szpila, ko 
szykarzowi z Kwaczały, pow. Chrzanów, 1 du 
kat. P. JózeKą Trącza, hafciarce z Makowa pow 
Myślenice, 1 du ia tr Augustynowi Warmuszowi 
bednarzowi z Suchej pow. Żywiec, 1 dukat.

mi w prywatnym telegramie z W iednia o posta
nowieniu term inu na fon dzień donieśli. (Porówn. 
dzisiejsze telegramy pryw.).

N . fr. Presse donosi, że między hofratem 
L i e n  b a c h  e r e m  a klubem L iechtensteina n a 
stąpiło znowu porozumienie i pojednanie. Miało 
ono być dokonane na tej podstawie, że p. Lien- 
bacher zaprzestanie nadal ogłaszać tajemnice klu
bu, ktoremi niedawno tak niedyskretnie szafował, 
a klub Liechtensteina w akcyi swej przybierze 
tempo bardziej stanowcze, zgodnie z życzeniem 
hofrata. Lienbacher wstąpi tedy napowrót do klu
bu Liechtensteina —  czy będzie ta lże  i do siedm- 
nastówki wybrany, o tem nie ma doniesień. Wia
domości te ze względu na źródło , z którego po
chodzą, należy przyjmować ostrożnie.

Półurzędownie donoszą, że szkoły średnie w 
K rośnie , Iftóre wskutek rozporządzeń m iuistra 
oświaty mają być zwinięte, będą zastąpione szko
łam i przemysłowemi. W Lublanie ma być zało
żona fachowa szkoła stolarstwa, snycerstwa i to 
karstwa.

za

W arwarce Wasyłysze, z Czepiel pow. Brody, za 
pasy wełniane, 2 dukaty. G m i n o m :  Czepiele 
Markopol, Szymkowce i Reniów, wspólnie 40 
dukatów, (przez pośred. Włodzimierza hr. Dzie 
duszyekiego). Prezesowi Rady pow. p. Polano 
wskiemu, do iozdzielenia między uczniów szkó 1 
ludowych w Opólsku, Ilkowicaeh i Horodłowi 
cach 9 monet 2 reńskowych.

Listy z podziękowaniem za współudział w 
zbieraniu przedmiotów wystawowych do pawilonu 
przemysłu domowego, o trzym ali: P. Beneschek 
Eug. c. k. starorta w Myślenicach. P. Dąbro
wski Józef w Wiązowicy. P- Drapella Edwarc 
w Suchej. P. Fabiański Wacław w Poturzycy. 
P. Góralczyk Autoui w Muszynie. P. Harkan 
Seweryn w Za-iofo:.cii p  Kiebert Herm. w Gor
licach. P. Klm-zycki Mi..liał w Mędrzechowie 
P. MachuowsR ifrcflisiaw w Pieniakach. Dr. 
Malinowski Kaspar w Dobczycach. P. Momot 
M ichał w Tyńcu. P. Myszkowski Stanisław w 
Cieplicach. P. Nazarowicz Józef w Ozepielach. 
P. Pacyna Antoni w Pilzuie. P. Pietraszkiewicz 
Jan  w Nowym Targu. P. Rotb Sydon w Sędzi
szowie. Dr. Rybicki Alojzy w Rzeszowie. P. 
Zbyszewski Kazimierz w Zarzeczu.

nickiem u z Podhorz 
kcyę przedstawioną u i wystawie tkanin i haftów lu 
dow. list pochw. P. Wfodr.imi rzowi Dubrawskiemu, 
nauczycielowi szkoiy ludo- e w #pulsku. pow. 
Sokal, za naukę z.ę.zooeci orzcy-owadzoną w 
szkole ludowej 1: pochwil j  2 dukaty. P.
Michałowi Gardzii: P>jchii:K!'' pow. jarosła
wski. za wyrób 
chwaluy i 2 dukaty.

Znaczną ilością koni zapełniono stajnie za pa
wilonem głównym. Między nadeslanemi na wy
stawę jest stosunkowo znaczna liczba koni wło
ściańskich. Razem ma być do 200 sztuk. Komi- 
sya sędziów wczoraj i dziś zajęta je s t na placu 
ocenianiem nadesłanych okazów. Premiowanie 
odbędzie się 26 bm., zaś konie będą na wysta
wie do 28 bm

Skład komisyi ekspertów jest następujący: 
przewodniczący Stefan h r Zamoyski, zastępca 
August Gorayski, sekretarz prof. Kahane, człon
kowie: pułkownik hr. Logothetti, Józef Skarbek 
Borowski, August hr Potocki, Moszczoński, A ta
nazy Benoe, prof. Kubicki.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  24 września.

Presse półurzędowa donosi. źe Rada państwa 
ma być cesarddom  pismem odręczuem zwołaną 

włość ńskuśh , list po-jjna dzień JJ października. Nie zaszkodzi przypo- 
Iiopfo Dobczyc, pow. umieć, że myśmy pierwsi przed kilku już dnia-

K urycr Poznański p isze: „W znacznej liczbie 
pism południow o-niem ieckich czytamy bolesne 
skargi na niefortunne stosunki agraryjne w Al- 
zacyi i Lotaryngii, „ obok tych skarg widnieje 
wyraźny apel, słychać gorące wzdychanie do 
komisyi Kolonizacyjnej dla Lotaryngii. Oto prze
ważna liczba di.br większych (w samej Lotaryu- 
gii przeszło 300) znajduje się w ręku nie krajo
wców, lecz obcych obywateli, zapewne podda
nych francuskich i rodowitych Francuzów, któ
rzy własność swą wydzierżawiają mniej lub wię
cej odpowiednim dzierżawcom. Właściciele nic 
mieszkają wcale w Alzacyi ani w Lotaryngii, 
lecz przeważnie w Paryżu i tam też konsumują 
nadsyłane im dzierżawy — w kraju samym nie 
ma nigdy dostatecznych funduszów potrzebnych 
na melioracyę, i z tego powodu też rolnictwo 
i uprawa większej własności ziemskiej znujduje 
się w bardzo opłakanym stanie.

„Dowcipny autor zwraca uwagę publiczności 
niemieckiej, zwłaszcza też kapitalistów niemie
ckich na tę okoliczność, że owi właściciele, zjada
jący dochody swe w Paryżu, sprzedaliby bardzo 
chętnie swe posiadłości alzacko-lotaryńskie za 
conę jak najniższą, byle tylko dostać do ręki ka
pitały, a zakupioną w ten sposób ziemię można
by wydzierżawić Niemcom, lub, co lepsza, roz
parcelować między kolonisto w niem ieckich! “

K uryer  przypomina, że w podobny sposób 
wdrożoną była sprawa kolonizacyi Wielkopolski, 
gdzie zaczęto od nawoływania kapitalistów, aby 
kupowali majątki w Wielkopolsee, a posunięto 
się potem do stumilionowego funduszu rządowe
go. K uryer  mniema zatem, że owe nawoływania 
do zakupna ziemi w Alzacyi i Lotaryngii są za
powiedzią nowych, a w tamtę stronę skierowa
nych projektów kolonizacyjnych — i kończy na
stępującą uwagę:

„W iedzą wszyscy, jak leniwo postępuje kolo- 
nizacya niemiecka w naszej dzielnicy. W Komo
rowi), pierwszej wsi nabytej na ten cel w po
wiecie gnieźnieńskim, widać zaledwie kilka chat 
i dwie kamieniczki pobudowane dla osadników : 
kilku mieszka w barakach zbitych z tarcic, i 
przygotowywanie pokarmów odbywa się w sp o 
sób bardzo pierwotny w kominkach wymurowa 
nych w ziemi z polnych kamieni. Mimo to za
chłanność korespondentów niemieckich sięga już 
do Lotaryngii i chciałaby tam pokrajać w kawa
ły 300 dóbr większych i zaludnić je osadnikami 
niemieckimi

„Zkąd ci osadnicy mają się 
wołanie tego rodzaju indywidua z 
rastają".

zabrać ? Na 
ziemi nie wy-

Przedm iotem  obrad parlamentu n i e m i e c 
k i e g o  z rozpoczęciem sesyi ma być przede
wszystkiem odnowienie wyjątkowej ustawy o so- 
cyalistaeh, która mocą uchwały parlamentu prze
dłużoną została tylko do 30 października 1888. 
W razie gdyby rząd zamierzał stosować ją  nadal, 
potrzebną je s t najpóźniej z wiosną roku przy
szłego nowa uchwała. N iektóre dzienniki wspo- 
minają, iż rząd zamierza przedłożyć tylko parla
mentowi rewizyę ogólnie obowiązujących ustaw o 
zgromadzeniach i ustawę prasową, aby w ten spo
sób uczynić zbędną ustawę w yjątkow ą, stosowa
ną do szczególnych miejscowości. Koelnis-Jie Ztg. 
wszakże donosi: „W  parlam entarnych ani rządo
wych kołach do tej pory nie zajęto się jeszcze 
podobną m yślą, która wcale nie byłaby nową i 
nie wróżyłaby pomyślnych rezultatów w opano
wywaniu działalności socyalistów, a mogłaby tylko 
przyczyniać nieprzyjemności innym party o m ".—  
Rannoversche P atriot donosi o zamiarze stron
nictwa narodowo-liberalnego postawienia wniosku 
co do przedłużenia okresów parlam entarnych z lat 
trzech do pięciu.

Międ tynarodowy k o n g r e s  socyalistów po
dług telegramu Koeln. Ztg. odbędzie się w Pesz
cie, dokąd poczęli już zjeżdżać się socyaliści nie
mieccy.

Rozkaz rozwiązania ligi narodowej irlandzkiej 
w 6  hrabstwach, ogłoszony we wtorek przez 
urzędową Gazetę D ublińską , dotyczyć będzie 
około 200 oddziałów ligi. Daily N ew s w  arty- 
tule zatytułowanym: „Jeden więcej gw ałt“ pro
rokuje gabinetowi Salisburyego z powodu owego 
rozkazu niechybny upadek, a zarazem wzywa n a 
ród irlandzki do cierpliwego zniesienia ucisku. 
Dzienniki Times i Standard , fetóre bez przerwy 

wzywały rząd do stosowania środków surowych 
w Irlandyi, przyjęły naturalnie rozkaz rozwiąza
nia ligi z nadzwyczajuem zadowoleniem. Bardzo 
znaczącym jest list deputowanego angielskiego 

l a b o u c h  e r a ,  pisany do sekretarza po wypad
ach w Mitchellstown, który teraz zamieszczają 

dzienniki —  brzmi on jak następuje: „Kochany 
H arringtonie. Przesyłam Wam 10 funt. szter. 

la ligi irlandzkiej i drugie 1 0  funt. szter. dla 
rodzin po zamordowanych ofiarach z rozkazu 
rządu torysów.

Większych funduszów dostarczą wam bezwąt- 
ienia i inni Anglicy, którzy wstydzą się zbro

dni popełnionych imieniem Anglii. Mam nadzie
ję, iż naród wasz niezapomni słów Gladstone’a, 
który piętnując czyny policyi w M itchellsto* n po
wiedział w parlamencie: Prawo nie rozróżnia po- 
ieyautów od cywilnych obywateli, gdy pierwsi 

przekraczają władzę; jeżeli polieyant uderzy cy
wilnego, wolno cywilnemu odpowiedzieć uderze
niem polieyanta; jeżeli on usiłuje zabić, niechaj 
każdy będący w niebezpieczeństwie chroni swoje

  —
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życie, zabijając policjanta. Im  prędzej policya 
irlandzka w ten  sposób obuczy się p raw a , tem 
lepiej będzie dla naszych swobód11. Deputowani 
angielscy Dillon i Gondon udali się na dzień 
wczorajszy do Mitchellstown, gdzie rozpoczął się 
proces 0 ’Briena i Mandevilla, dla zwołania zgro
madzenia publicznego. Sir B a l f o u r  otrzymywać 
m a codziennie listy z pogróżkami i chodzą po
głoski o spisku uczynionym na jego życie.

W yborami do skupczyny w S e r b i i ,  które 
odbędą się z końcem bieżącego miesiąca, gorli
wie zajmują się dzienniki rosyjskie. Mianowicie 
B u sk ija  Wiedom. zamieściły a rtyku ł, z którego 
wyjmujemy co następu je : „Stanowisko p. JtCisti- 
cza w Czasie pobytu u steru gabinetu Garaszani 
na niesłychanej doznało odmiany pośród Serbów; 
liczba jego stronników i jego przekonań polity
cznych do tego stopnia zmniejszyła s ię , iż par- 
tya Bisticza nie będzie w stanie utworzyć w par
lamencie dostatecznej siły dla rządu. Od wyniku 
walki pomiędzy partyą liberalną a radykalną, 
przy obecnych wyborach zależy zatem los będą
cego teraz u steru gabinetu. W prawdzie — pisze 
dziennik dalej — jakikolwiek byłby rezultat, wy
bory znaczenie mieć mogą tylko dla stosunków 
w ew nętizn /ch  Serbii, gdyż co do stosunków za
granicznych, to polityka semena względem Au- 
stryi i Bosyi nie dozna odmiany, czy Bisticz lub 
Piroczanac kierować nią będą. 'Gospodarki au- 
otryackiej syci są już Serbow ie, ale w każdym 
razie i od dyplomacyi rosyjskiej zależy utrzymać 
ich nadal w obecnym szczęśliwym zwrocie ku 
Bosyi".

W s p r a w i e  b u ł g a r s k i e j  posunęła się 
Turcya pozornie do kroku samodzielnego, bo ,—jak 
wczorajszy telegram doniósł, — wysłała notę do 
P e te rsb u rg a , aby wspólnie z gabinetem  rosyj
skim ułożyć taką „kombinacyę", na którą wszy
stkie mocarstwa mogłyby się zgodzić. Owa kom- 
binacya odno„i się do sposobu wykonania proje 
kiu rosyjskiego co do pełnomocnego komisarza 
rosyjskiego dia rządzenia Bułgaryą do czu-m , aż 
się tam ułożą stosunki odpowiednie pragnieniom 
Bosyi i wj bierze się takie Sobranie, któreby zgo 
dziło się na ogłoszenie kandydata rosyjskiego na 
tron bułgarski.

Nota turecka według propozycyi rady mim 
strów, m.ała być rozesłaną wszystkim mocarstwom, 
ale sułtan  nie zgodził się na to przez wzgląd na 
usposobienie niektórych m ocarstw , które, — jak 
w iadom o, — nie skłaniają się wcale do przyję
cia projektu rosyjskiego. Sułtan uznał za stoso 
wniejsze porozumieć się w tej mierze pierwej : 
gabinetem rosyjskim co do sposobu wykonania 
owego projektu, aby go następnie podać do przy 
jęcia wszystkim mocarstwom bądź jako projekt 
własny, bądź jako wspólny z Rosyą. Czy tą dro
gą dojdzie się łatwiej do porozumienia ze wczy- 
stkiemi mocarstwami, można o tem wątpić, chy- 
baby ów projekt rosyjski podczas układów mię
dzy Rosyą a Turcyą przybrał takie formy nie
winne i niezagrażające użyciem gwałtownych 
środków, iż mocarstwa mogłyby się nań zgodzić, 
choćby dla dogodzenia ambicyi rosyjskiej. Ale i 
to jest bardzo mało praw dopodobnem , bo B u ł
garzy nie pozwolą po raz drugi na powtórzenie 
choćby w łagodniejszej formie takiego ekspery
mentu , jaki się odbył przez misyę Eaulbarsa, 
chybaby podczas nadchodzących wyborów przy
szło do takich zaburzeń iżby bsz wmięszaui i się 
rządu zwierzcbniczego lub któregokolwiek z mo
carstw traktatowych nie dało się spokoju i po
rządku przywrócić.

Ale na to się nie zan o si, rząd bułgarski czu
wa bowiem nad spokojem i porządkiem w kra
ju  — i bliskie wybory, które są rozpisane na d. 
28 b. m. odbędą się względnie spokojnie. Oczy
wiście, że walka wyborcza będzie gorącą; może 
nie w jednem miejscu przyjdzie nawet do bójek, 
ale to zdarza się i w innych państwach dość 
zwykle. Nie o takie epizodyczne sceny tu chodzi, 
lecz o zbrojne rokosze i wojnę domową ; ale to 
nie uda się Bosyi pomimo usilnych zabiegów, bo 
rząd ma dość czujności i energ ii, aby temu za
pobiegać, lub tłum ić w zawiązku. Świadczy 
tem rozbicie bandy i schwytanie czterech opry- 
szków , którzy w danym razie mogli się stać za
wiązkiem jakiego oddziału rokoszańskiego. Ta ban
da opryszków w krótkim czasie już po raz drugi 
złupiła przejeżdżającą na Wakarel pocztę i po
dróżnych. W tym razie żandarmerya i jazda po
szła w tropy za bandą i schwyciła czterech 
pryszków.

Bownocześnie z tą wiadomością donoszą ze 
Sofii, iż tam ukarano śmiercią osławionego h er
szta opryszków Atanasowa, który był oskarżony 
o cztery morderstwa. Przy wykonaniu wyroku 
był obecnym dragoman konsulatu austryackiego 
bo winowajca złupił był także kilku poddanych 
austryackich.

Z powodu zbliżających się wyborów, dzienniki 
paryskie roznoszą wieści o rozruchach, jakie ma 
ją wybuchnąć w dzień wyborów. Mianowicie 
wychodźcy bułgarscy, przy pomocy najemnych 
Czarnogorców, mają szczególnie w miastach- naJ- 
dunajskich wzniecić zbrojne powstanie.

Journa l des uebats  zaś pisze, na podstawie li
stu z W arny, że w Macedonii wielki ruch zapa 
nował, że poseł austryacki oznajmił w. wezyrowi 
ii Austrya zajmie Macedonię, skorcby w Bułga 
ryi padł strzał ze strony tureckiej.

Go aądzimy o ewentualnych rozruchach w Buł 
garyi podczas wyborów, to zapisaliśmy w yżej; — 
o wiadomości podanej przez Journa l des Debats 
zanotujemy tylko, iż to nie pierwsza i zapewne 
nie ostatnia niedorzeczność, do których rozgła 
szania, w interesie Rosyi, pozwalają się używać 
dzienniki francuskie, posuwające się w usługach 
tak daleko, że rozsiewają nawet wierutne tenden 
cyjne fałsze.

w gronie obywateli naszego miasta powzięto zamiar 
uczczenia pamięci zasłużonego rektora wschechnioy, 
posła i prezydenta, stosownym pomnikiem. Pewną 
kwotę, przeznaczoną na ten cel, złożono już na ręce 
radcy miejskiego p. W. Rzewuskiego.

P. Ranzoni, używający W Niemczech zasłużonej 
sławy jako krytyk sztuki, przybył do Krakowa dla 
zwiedzenia wystawy w Sukiennicach. Dzisiejszy wie
czór spędzi p. Ranzoni w Kole ariy6tyozno-literac- 
kiem.

'ibi tosty  Jarm ark na konie rozpoczął się wczo
raj na placu na Groblach. Słotna pora sprawiła, iż 
rufh na placu targowym wcale nie był ożywionym, 

cały jarmark koncentrował się przeważnie w staj
niach. Dziś o godzinach południowych plac był zu
pełnie pusty, natomiast w krytej ujeżdżalni, obok 
kościoła 00. Kapucynów, w której pomieszczono kil
kadziesiąt koui, zbierają się liczne grupy handlarzy, 
amatorów i znawców. Jarmark potrwa, jak wiado
mo, do wtorku. O ile z pierwszego dnia sądzić mo
żna, spęd koni jest mniejszy, niż się można było 
spodziewać. Okoliczność ta powinua wyjść na ko
rzyść sprzedających.

Pierwsze posiedzenie ankiety naftowej odbę
dzie się w poniedziałek 26 b. m o godz. 1 0  rano 
w gmachu Tow wzajemnych ubezpieczeń

Pp, Józef Pokutyński i F Ohmann otworzyli z
duiem dzisiejszym biuro architektoniczno-budownicze 
przy ulicy Sławkowski#! nr. 20.

Niemczyzna. Dr. Leon Goldbtrg, adwokat lwow
ski, wnosi do sądu krakowssiego podauia w języku 
niemieckim i używa niemieckiej pieczęci. Domyśla
my się, iż chyba tylko Niemcy powierzają temu pa 
nu swe sprawy

W W adowickim  odbyło się w ostatnich dniach 
poświęcenie dwóch nowych kościołów. W uiedzielę 
poświęcił biskup Dunajewski kościół w Krzęcinie, 
przebudowany z dawnego małego kościółka. Przebu
dowaniem tej świątyni kierował p. Józef Niedźwie- 
cki, architekt krakowski, a iuieyatorem całego dzieła 
był ks. Wolff, dziekan miejscowy. Koszta budowy 
pokryto ze składek parafiau. Kosoiół opatrzony dwie
ma wieżami trzymany jest w stylu dawnych dre
wnianych kościołów polskich.

Nazajutrz puświęcił ks biskup Dunajewski nowo 
wzniesiony gotycki kościół w Pobiedrie. Murowana 
ta świątynia, wzniesiona podług planów ś. p. Księ- 
żarskiego, pod kierunkiem p. Niedźwieckiego, sta
nęła dzięki ofiarności ś. p. hr. Ludwikowej Węży
kowej i gorliwości ks proboszcza Jurgowskiego. 
Wnętrze świątyni, nie wykończone dotychczas, ozda 
bia już piękna kazalnica, wykonana przez p. Trem
beckiego.

Olszanica, 2 2  września. (Koresp. N . Ref.). 
W po n ied z ia łek  wybuchł w naszej gminie pożar, 
który na szczęście w krótkim czasie udało się zlo
kalizować. Gospodarze posiadając własną sikawl 
zajmowali «ię g o rliw ie  gaszen iem  , a pp. Ze iowicz 

Męcki, prujbywszy ze swą służbą na miejsce, 
dzielnic dopomagali włościanom. Obu im serdeczne

Odznaczenie. Cesarz nadał adjunktowi sądu kra
jowego w Krakowie Władysławowi Guharzewskie- 
mu tytuł i charakter sekretarza Rady.

Składki. W Administracyi N . R eform y  złożone 
na Bank ziemski w Poznaniu „Z dala i z bliska 
sprawie blizcy" Władysław, Hugo, Teodor, i Wła
dysław 1 0  złr.

Repertoar teatru kraKOwskiego.

W n i e d z i e l ę  25 wrześni i :  „Kościuszko pod
Ra ławicami", obraz historyczny ze śpiewami w 5 
oddziałach Wł. L. Anczyca

W p o n i e d z i a ł  e k 26 września : „Daniszewy", 
komedya w 4 aktach Piotra Newskiego i Aleksan
dra Dumasa.

We w t o r e k  27 września: „Przeor Paulinów
ożyli Obrona Częstochowy", dramat historyczny w 6  

aktach przez Juliana z Puradowa.
We ś r o d ę  28 września: „Dom otwarty", ko

medya w 3 aktach Michała Bałuckiego.
We o z w a r t e k  29 września: „Teodora", dra

mat w & aktach, a 8  odsłonach Wiktoryna Sardou 
W p i ą t e k  30 września • Koncert panny Heleny 

Hermann, pnmudonay opery warszawskiej.

Kronika.
K r a l i ó w ,  2 i  w r z e ś n ia .

Zwłoki Mikołaja Zyblikiewicza. złożone tym 
ozasowo w grobowcu rodziuy Heblów, przeniesiono 
dziś do własnego grobn. Przeniesienie zwłok odbyło 
się o godzinie 1 0  rano w obecności szczupłego gro 
na przyjaciół zmarłego i lekarza miejskiego dr. Bu 
szka Modlitwę nad trumną odmówił kapelan cmen 
tarza. Do grobu włożono wraz z trumną wieńce, 
złożone na mej w dzień pogrzebu.

Pomnik dla Józefa Dietla. Dowiadujemy się, że

Wygraj w Krakowie.

( J P  lokalu „Zdr.owiau).
Gorące i z serdeczną gościnnością podejmowała 

młodzież akademicka kidkowska kolegów węgierskioh 
w lokalu Stowarzyszenia „Zdrowie". Przybyłych po
witano grzmiącemi okrzykami. Przy kolacyi przema
wiał akademik N o w i c k i  na cześć narodu, które 
go przedstawicielami są mili goście. Akademicy wę 
gierscy P l a t t h y  i J a n k o w i c z  w serdecznych 
słowach podnieśli tradycyjne nici sympatyi, łąoząeej 
oba sąsiadujące narody, z Zapewnieniem, że sympa- 
tye te wzmagać się tylko i utrwalać muszą. Imie
niem krakowskiej młodzieży akademiokiej wniósł 
toast za pomyślność .narodowej zgody i młodzieży 
obu narodów akademik K o s i ń s s i .  Wspólne śpie
wy patryotyczne, przemówienia Węgrów i Pchków, 
wyrażające wzajemną ufność i przyjazne uczucia, w 
pamięci uczestników koleżeńskiego tego zebrania u- 
trwaliły się na zawsze. Podczas nczty odczytano 
nadesłany od czytelni akademickiej w Peszcie tele 
gram z pozdrowieniem i uściśnieniami dłoni kolegów 
krakuwskich. Po wniesieniu toastu na pomyślność 
akademickiej ezytelni peszteóskiej w ręce obecnego 
w Krakowie jej wiceprezesa A n d r a u s z k y ’e g o  wy
słano odpowiedź telegraficzną z podziękowaniem i 
zapewnieniem o radości, jaką wywołała pamięć Wę
grów o polskich kolegach. Z lokalu „Zdrowia" go
ście węgierscy wraz z polskimi kolegami udali się 
do hotelu saskiego na tańce.

Jarmark w  Ł ow iczu , który trwa już od kilku 
dni, ma być w tym roku , według doniesień pism 
warszawskich , bardzo ożywionym. Najkorzystnie 
wychodzą na jarmarku dostawcy koni rasowych 
na które popyt z każdym dniem się ożywia; mnie; 
poszukiwane są konie tabunowe, których przypę 
dzono przeszło 800. Nadzwyozaj liczny jest spęd 
owieo, ilość ich obliczają w przybliżeniu na 2 0 . 0 0 0  

sztuk. Korespondent użalają się na niesłychaną 
drożyznę, wobec której najbardziej wygórowane ceny 
stolic europejskich wydać się muszą umiarkowanemi 

K siąie Edynburski, »yn królowej angielskiej 
który objeżdża właśnie wraz z małżonką wybrzeża 
Adryatyku, ma przybyć 4 października do Cattaro 
a stamtąd odbyć wycieozkę do Cettynii, dla odwie 
dzenia dworu czarnogórskiego.

W Milwaukee w Stanach Zjednoozonyoh odbyło 
się w niedzielę 28 sierpuia ppświęoenie kościoła 
św. Jadwigi, wzniesionego oflarnośoią tamtejszej pol
skiej kolonii. Główną zasługę OKoło wybudowania 
nowej świątyni położył proboszcz miejscowy ks 
Rogoziński. Kośoiół, którego budowa bez we wnętrz 
nego urządzenia kosztowała 50 tysięcy, przedstawia 
się bardzo wspaniale i może pomieścić 1500 osób 
Poświęcenie odbył i się przy licznym udziale ducho 
wieństwa a uroczyste kazanie w języku polskim wy 
głosił ks. Lewandowski.

Czarna niewdzięczność. Jeden z Bułgarów, od 
bywających studya na uniwersytecie kijowskim, na 
zwiskiom Stojkow, po złożeniu ostatecznych egzaml 
nów, otrzymał fundusz na wyjazd, celem dalszego 
kształcenia się w Petersburgu. Po pewnym przeoią- 
gu czasu okazało s ię . że Stojkow za pieniądze 
trzymane od władzy szkolnej, zamiast wyjechać do 
Petersburga, drapnął do Bułgaryi.

Jak się żywi wiedeńska dziatwa szkolna? £e 
sprawozdań kierowników pojedynczych szkół wiedeń 
skich Presse podaje następujące cyfry, które dowo 

iż znaczua część dziatwy szkolnej, zwłaszcza 
z niższych warstw społecznych podczas godzin szkol 
nych literalnie morzy się głodem: 119 dzieci w 
góle nie jada obiadn , 324 jada go bardzo rzadko 
585 żywi się w ogóle niedostatecznie, 226 jada na 
obiad tylko kawałek chleba, 184 nie jada na obiad 
nic ciepłego , 900 dostaje tylko chlsb i kawę lub 
jarzyny Cyfry te w zimie znacznie wzrastają i w 
jednej szkole liczba częściowo głodzonych dzieci 
dochodzi do 400. Władze odpowiednie powzięły za' 
miar zaradzenia tym opłakanym stosuukom. Ciekawa 
rzecz jakie rezultaty wydałoby przeprowadzenie po 
dobnej statystyki w naszych szkołach.

Drailiw ość sułtana. Niedawno donosiliśmy, iż 
wiedeńskie pisma humorystyczne drogą prywatną 
trzymały od władz państwowych zakaz umieszczania 
karykatur władcy państwa otomańskiego, który wiel 
ce zię tem czuje dotkniętym Obecnie zaś pewien 
wiedeński fabrykant kart ao gry otrzymał od przy 
jaciół swoich w Konstantynopolu poufne ostrzeżenie 
aby unikał na kartach ws/elkich tnreckieh typów i 
godeł, gdyż w lojalnych sferach otomańskich powstał 
zamiar zakazania importu wszJkich podobnych fa 
brykatów do Turcyi.

Gen. Boulanger przekonywa się obecnie, że roz 
głośna sława sprawia nieraz nie małe kłopoty. Do

dzień muóstwo 
on przy najlep 

zadosyć uczy. 
go nie dawno

kancelaryi generała nadchodzi 
próśb najrozmaitszej treści, którym 
szych chęciach nie jest w stanie 
nić. Mer gminy Yeuuche prosił 
ukaranie pewnego redaktora za to, że ośmielił się 
napisać, iż pan mer nie umie ani czytać, ani pisać 
Wkrótce potem nadeszła znowu <yd pewnej damy 
prośba o posag dla jej córki, która będąc ODUdzczo 
ną przez narzeczonego, nader mało ma widoków 
zamążpójźcia. Sekretarz generała ułożył już stałą 
formułkę, która służy za odpowiedź na wszystkie 
podobne listy

P. Eminowicz cznwał wytrwale, aby mimo dozwo
lonego dla wszystkich bezpłatnego wstępu, n ie  k a 
ż d y  wchodził na salę, a troskliwości tej szanowne
go naczelnika straży zawdzięczać trzeba , iż dobry 
ton utrzymano do końoa. Jak się bawili goście wę
gierscy , odpowiedź daje fakt, iż zawiadomieni o 
wyjezdzie oznaczonym nieodwołalnie na dziewiątą
rano — 
żegnać

trzeciej jeszcze nie mieli ochoty się po-

( Pożegnanie na  dworcu kolei.)

Przed godziną dziewiątą pomimo rzęsistego de
szczu , dość liczna publiczność i niektórzy członko 
wie komitetu przyjęcia wraz z prezydentem zebrali 
się na peronie. Na wszystkie strony wymieniano sło- 
v.a pożegnania z życzeniami „do miłego widzenia." 
Zanim goście wsiedli do wagonu, hr. Z i c h y  w go
rących słowach dziękował prezydentowi po francu
sku za doznaną w Krakowie gościnność i zapewniał, 
ii pamięć o niej i wrażenia przez rodaków jego w 
Krakowie doznane, nigdy nie będą zapomnianemi. 
W paru słowach odpowiedział p. Szlachtowski, a 
wszyscy Węgrzy wznieśli okrzyki E lje n l

Honwedów węgierskich żegnał p. S z y b a l s k i ,  
serdecznie przez nich ucałowany.

Kiedy pociąg ruszy ł, publiczność wznosiła usta
wiczne okrzyki na cześć odjeżdżających, którzy ka
peluszami i chustkami powiewali z okien z oddali 
jeszoze wołając po węgiersku: „niech żyją Polacy !“

Z trybunału administra
cyjnego,

żna, ozy projektowane opodatkowanie podnieść tyl
ko wysokość opłai., jakim już obeome zagraniczne 
waioiy w Niomczech podlegają, czyli też inny spo
sób opodatkowania będzie zaprowadzany Pytmue, 
czy projekiowana ustawa będzie głównie przooiw 
Rosyi wymierzona, jest mniejszej wagi gdyż w ka
żdym raziu nowy podatek dotenie zarówno papiery 
a u s t r o - w ę g i e r s k i e  kuisujące na gieła&oh 
niemieckich. Projekt ten spotyka się dzić już z opo- 
zycyą prasy niemieckiej niezawisłej.

7 a ra ry  Od dnia 10-go do 17-go września b r. 
sprawdzono w kraju i  chorób zaraźliwych zwierzę* 
cych:

Zarazę pyskową i racicową u bydła : w Mieczy- 
szczowie (pow. brzeżansnij; w Bołszowcaoh i Bur
sztynie fpow. rohatyńskij; w D ob,w ianach (pow. 
stauisławowskij i w Korolów*# (pow. uuuaokg)

Zarazę wąglikową. w Stupcz&towie i Porerowie 
(pow. kołomyjnki.)

W powyżej y m okresie czasu, z chorób zaraźliwy oh 
zwierzęcych wygasły :

Zaraza pyskowa i racicowa w Zalesili i Łlbo 
wcach (pow. borezozowaki); w Czortkowie i  Wy
gnance (pow. czortkowski) , w Knihminie i w U ł 1.- 
nikacn (pow. stanisławowski.)

Zaraza wąglikowa: w Jabłonowie)  w Luczy (pow. 
kołomyjski); w Kamieniu ppow. niski), i w K .la
kach (pcw. zbarazski.)

Nosaciznę u bon i: w Skomorochach (pow. bu
czacki.)

(Zw idzanie muzeów).

Wcieraj przed południem partyami zwidzali gu
ście nasi muzea i zbiory, wszędzie uprsejmie witani 

informowani Szczególnie w muzeum ks. C z a r t o 
r y s k i c h  podziwiali nagronadzon? cenne przed
mioty z naszej przeszłoś* i, Nówji gmach uniwersy
tetu, bibliotekę Jagiellońską, zbiory Akademii Umie- 
iętnośoi wychwalali wszytcy, chooiaż przyznać trze
bią, zbyt mało mieli czasu na rozpatrzenie się. Ko
ścioły Krakowa wszystkie prawie z piętnem starości, 
zwracały również uwagę Węgrów, w ogóle wyraża 
ących zadowolenie ze zwidzenia naszego miasta

( W Wieticzce).
Dojażdżająoy do Wieliozki pociąg którym jeohali 

powitano salwami z moździerzy, okrzykami 
licznie zebranej publiczności i dźwiękami marsza Ra 
koczy’ego.

Imieniem miaała powitał przybyłych burmistrz p 
K o c h ,  a oprócz niego przemawiali, wyrażaj,}o ra 
dość z przybycia Węgrów, proboszcz miejscowy ks. 
S k r z y ń s k i  i wójt z Bierzanowa C i s ł o ,  którego 
mowa wywołała ogólny aplauz

Droga do taiin ozdobiona była flsgjmi i zh lenią 
Przybycia gości oczekiwał ohór w łośdąn z Bierzano- 
wa, który w salinach odśpiewaniem narodowyoh pie
śni wielce się przyczynił do podniesienia wrażeń, 
wy wołających zachwyt Węgrów. Część gości do
stała się do kopalń szybem Rudolfa, druga tuż od 
strony dworca kolejowego. Oprowadzał przybyłych 
radca salinarny p. S t r z e l e c k i .

Wspaniale oświetlone lampkami, transparentami 
bengalskiemi ogniami podziemia, wywarły na go 
ściach imponujące wrażenie.

Kopalnie wielickie nawet dla Indzi, którzy świat 
:ały przejechali, są czemś nowem, potężne wywołują 

wrażenie — tyle tam jest do podziwiania wspania 
łości natury i tyle wiekowej cierpliwej, a potężnej 
pracy ludzkiej. Uznali to goście nasi i w prawdzi
wym zachwycie oglądali wszystko, starając się 
najdrobniejszym pzczególe najdokładniej poinformo
wać.

Opisowi wszystkich wrażeń, w każdej komorze 
podnorzenych pięknem! śpiewami, muzyką, „jazdą 
piekielną", widokiem jeziora itd., zawiele musieli 
byśmy poświęcić miejsca,- chcąc bodaj najtreściwie 
je opowiedzieć. Hrabia Z i c h y był tłumaczem swo
ich rodaków, wyrażając hołd ^la jedynego tego arcy
dzieła górnictwa polskiego, a frenetyczne okrzyk 
E lje n !  jakiem, potwierdzono przemówienie, były 
najwymowniejszym wyrazem zachwytu. W sali ba 
lowej kilkadziesiąt par, o ile czas pozwolił, używało 
tańców, w restauracyi zaś toastowano, pijąc za zdro 
wie tak Węgrów, jak i Polaków.

(Pożegnanie w hotelu saskim .)
Nikt z mieszkańców Krakowa nie zapamiętał chy 

ba, aby nie zbyt obszerna lecz używana na wszel 
kie zabawy publiczne sala hotelu saskiego, mogła 
być kiedykolwiek liczniej, uiż wczoraj zapełnioną 
O godzinie jedenastej nie tylko przez salę, lecz i 
ościenne pokoje, a także galerję, przecisnąć się było 
niepodobieństwtm. Trzeba przyznać, że goście nasi 
na pożegnanie tutaj zaproszeni, gdyż słotna i chłód 
na pora uniemożliwiła przybycie na Błonia, —  zpi 
kii w tłumie krakowian i bardzo lieznych tym ra 
zom krakowianek tak, iz dostrzedz ich nie było 
można. Dopiero w tańcach, które trwały do 3 go 
dżiny w *0 «y, żywioł węgierski wyłaniał się na 
wierzch — a nie zbyt wprawni chociaż pojętni na 
wet w czardaszu „Sokełowie" i akademicy krakow 
scy składali dowody, iż prześcignąć się nie dadzą 
w ochoczych pląsach. Zabawa była ożywioną bar
dzo ; do podniesienia wesołości przyczyniała się nie
mało niestrudzona kapela, której przewodził p. Hock

Na koszta budowy kościoła ormiańskiego 
Kutach rozłożyło starostwo w Kosowie konkuren- 
cyę pomiędzy parochianów tegoż wyznania i w e
zwało hrabinę Cigala z domu Bomaszkan, jako 
właścicielkę obszaru dworskiego w Ispas na Bu
kowinie do zapłaty 390 złr. na ten cel. Rekursa 
wniesione przez hrabinę i oparte głównie na tej 
podstawie, że hrabina nie mieszka w Ispas, ale w 
Innsbrucku i że zatem do parochii grecko-ormiań- 
skiej w Kutach nie należy, zostały odrzucone 
przez nam iestnictwo i m inisterstwo oświaty, ze 
względu na to, iż hrabia Cigala, małżonek reku- 
rentki, w Ispas zamieszkuje i że mieszkanie męża 
jest także jedynie decydującem dla małżonki. 
Przeciw temu orzeczeniu wniosła hrabina Cigala 
zażalenie do trybunału administracyjnego, przed 
którym odbyła się dzisiaj rozprawa w tej sprawie 
pod przewodnictwem prezydenta J e g o  E k s c .  
hr .  B e l c r e d i ,  na której trubunał zgodnie 
z wywodami zastępcy hr. Cig&li d r a  E d m n n  
d a  K o r n l e l d a  (następcy ś. p. J ra  Wolskiego) 
decyzyę tę, jako w ustawach nieuzasadnioną zniósł, 
orzekając w motywach wyroku, że beż względu 
na § 92 u. c. wolno małżonkom ułożyć się w 
ten sposób, że każde z nich w innem  mieście 
zamieszkuje, że w takim wypadku małżonka tyl- 
co w sprawach sądowych w skutek specjalnego 
)rzepisu podlega sądowi siedziby męża, w innych 
zaś sprawach a mianowicie i w sprawie konku- 
rencyi kościelnej jej siedziba jest decydującą. Ze 
względu więc na to, że hrabina Cigala fakty
cznie w Innsbrucku mieszka, przeto nie może 
być uważaną za mieszkającą w Ispas i nie jest 
obowiązaną do zapłaty nałożonej na nią kwoty 
conkurencyjnej.

Targ nierogacizny. W iedeń, dnia 20 wnwćuia.
Dostarczono ogółem 8544 sztuk; z Galicyi 4470 
sztuk, z Węgier 3768 sztuk. UspvSobienie targu 
było mało ożywione.

Płacono za towar wyborowy po 3 8 ‘/g— ł/B ct., 
wyjątkowo po 40 ot., średni po 37 dn 38 ot., lekki 
po 34 do 36 c t., prosiasi po 32 do 39 ot. za ki
logram żywej wagi bez poaatku koncumcyjnego.

Targ cieląt I owiec. Wiedeń, dn. 22 września. 
Na dzisiejszy targ owiec dostowiono ogółem 5661 
sztuk. — Płacono za owce na wywóz od 17— 21'50 
złr., pośledniejszy gatunek od 6  do 15 złr. za parę

Na innych targowicach znajdowało się: 2721 
sztuk cieląt, 2921 szruk świń żywy uh, 1697 sztuk 
świń zabitych 402 sztuk owieo ,zabitych i 76 sztuk 
iagniąt.

Płacono za cielęta żywe po 36 do 42 ct., za 
wyborowe po 44 do 60 ct., za zabito po 40 do 48 
ct., za wieprzaki po 32 do 40 ct., za zabite cięż
kie po 44 do 46 ct.; za zabite owce po 25 do 8 8  
ot. za kilogr. bez podatku konsumcyjnego; jagnięta 
po 4 do 9 złr. za parę.

Spostrzeżenia meteorologiczne
i podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 24 września.
dziś

g . 2 pep.
Ciśnienie powietrza 

(zred do 0 °) 
Temperatnia 

w stopniach Celsinsza
Kierunek i moc wiatru 

( 0  =  cisza, 1 0  burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

•pog^lO  zup. pro! hi

Dział ekonomiczny.
Składy zboiow e.

A n k i e t a  celem zastanowienia się nad po
trzebą i środkami otworzenia w kraju publicznych 
m a g a z y n ó w  zbożowych zebrała się w Krakowie, 
za zgodą Wydziału krajowego a zaproszeniem dy- 
rekcyi Towarzystwa wzajemnego kredytu w dniu 
2 1  września b. r.

Udział w niej wzięli Panowie: dr. Wereśzczyń- 
ski, delegat W ydziału krajow ego, di Zgórski 

Banku krajowego, Lazarus z Banku hipote
cznego, hr. Scipio z Banku dla handlu i prze
mysłu, Zenon Słonecki i Henryk Kieszkowski 

Tow. wzaj. kredytu; Homolacs Stanisław, Wła
dysław Struszkiewicz, Adam Jędrzejowicz i Jan  
hr. Stadnicki z Tow. rolniczego krakowskiego.

Oprócz tego B a n k  k r e d y t o w y  we Lwowie 
mianował reprezentantem  swoim dr. Z g ó r s k i e- 
g o , obecnego na ankiecie ze strony Banku kra
jowego.

T o w a r z y s t w o  g o s p o d a r s k i e  l w o w 
s k i e  zaś nadesłało opinię swoją w tej sprawie 
listownie gdy wszyscy trzej mianowani przezeń 
delegaci doznali przeszkody w przybyciu La an
kietę.

Zaproszony na przewodniczącego p. Henryk 
K i e s z k o w s k i .  wyjaśnił zgromadzonym obecny 
stan sprawy i przedstawił całą korespondencję, 
jaka w ty m przedmiocie z inieyatywy Wydziału 
krajowego pomiędzy W ydziałem krajowym a dy- 
rekcyą Towarzystwa wzaj. kredytu prowadzoną 
była.

Po kilkogodzinnej ożywionej dyskusyi uchwalili 
zgromadzeni jednomyślnie następujące orzeczenia, 
które jako wyraz opinii aukiety, Wydziałowi k ra
jowemu zakomunikowane być m ają :

I. Ankieta uznajac konieczną potrzebę domów 
składowych, na razie dla zboża, chmielą i spi
rytusu, jest przekonania, że domj takie powinny 
być zakładami k r a j o w y m i .

II. A nkieta uważa następnie, że domy takie 
powinny byó założone we L w o w j e  i w  K r a 
k o w i e .  Gdyby jednak fundusze krajowe niedo- 
zwoliiy zaraz w obu tych miejscowościach, skła
dów rzeczonych założyć, to najpierw mają być 
w życie wprowadzone w K r a k o w i e .

III. Ankieta doradza w końcu, żeby adm in i
strac ja  I rajowego domu składowego w Krako
wie, poruczouą była Dyrekcyi Towarzystwa wzaj. 
kredytu w Krakowie.

Opodatkowanie walorów zagranicznych w  Niem
czech. Wiadomość o zamiarze rządu niemieckiego 
opodatkowania obcych walorów potwierdza się obe
cnie ze strony półurzedowej, zaczem staje się rze
czą godną zastanowienia. Wiadomo, że po przygoto- 
woniu w ten sposób opinii publicznej, zwykło w 
państwie niemieckiem następować zaraz wykonanie 
projektu. Należy się zatem spodziewać, że Da naj
bliższej sesji sejmu państwa wniesie rząd proiekt. 
ustawy, dotyczącej opodatkowania zagranicźuych 
walorów. Dzisiaj oczywiście wiedzieć jeszcze nie ino

U w a g i :  OJ ozasu

Telegramy „Nowej Reformy".
(Prywatne.)

Wiedeń, 24 września W tutejszych dobrze in 
formowanych kołach mało przywiąztną wiary do 
brania inieyatywy w sprawie bułgarskidj ze „tro
ny Porty. Wyjazd tureckiego ambasadora z P e
tersburga Szakira-pabzy, na kilkutygodniowy ur
lop, jest także potwierdzeniem tego zapatrywa
nia się.

Kopenhaga <S4 września. Pomimo urzędowego 
zaprzeczenia doniesieniom c zamiarze stałej (per- 
manente) fortyfikacji duńskiej' stolicy, btoi sp/a- 
wa fortyfikacji istotnie na porządku dziennym, a 
dzienniki półurzędowe w pierwszym rzędzie zaj
mują się nią bez przerwy. Mająca z rządem bli
skie stosunki gazeta yaU crtaltidende  oświadcza 
znowu, że ufortyfikowanie Kopenhagi przyjdzie do 
skutku pod każdym warunkiem, n iw e t w razie, 
gdyby parlam ent miał być tem j przeciw nym .— 
Liczba fortów dla obrony stolicy od strony lądu 
i morza wynosić ma 20. Porty  będą budowane 
w większej części jako objekty forteczne pierw
szej klasy. Do tego doliczyć należy daleko roz
prowadzony system inundacyjny i enceinte w mi
lowym obwodzie. Rząd w drodze prywatnych 
składek wybudował już kilka fortów pancernych 
i buduje dalsze, chociaż parlam ent znaczną wię
kszością sprzeciwił się temu. Na wyspie Seeland 
odbywają się wielkie jesienne ćwiczenia woj
skowe.

Madryt, 24 wrześni a. Królową Krystynę przyj
mowała ludność w prow incjach baskijskich, da
wniej na wskroś karlistyeznych, z uajwyższym 
zapałem. W ogóle podróż bó low ej stwierdziła 
utrw alenie się obecnego królestwa.

Konstantynopol, 24 września. Doniesienie o 
wysłaniu nowej noty tureckiej do mocarstw i w 
ogóle o krokach, takie Turcyo rzekomo zamierza 
przedsięwziąć w sprawie bułgarskiej, należy na 
razie przynajmniej przyjmować z ostrożnością. —  
Porta  nie chce przedewszystkiem zbytnio anga
żować się a najmniej występować czynnie. Jeżeli 
jednak P orta  wysłała notę do gabinetu peters
burskiego, tu do takowej nie można żadną miarą 
przywiązywać wagi. Doniosłość bowiem nowego 
Krcicu Porty  jest jedynie konwencyonalnej i for
malnej natury i w niczem krok ten nie przesą
dza naturalnemu biegowi i rozwojowi rzeczy.

Konstantynopol, 24 września. Porta chce dać 
bankowi otomańskiemu w zastaw przekazy na po
datki w celu zniewolenia wymienioaego banku 
do podjęcia zastanowionych wypłat.

( Z  biura korespondm%cyjnegx)
Wiedeń, 24 września. L ist odręczny cesarza do 

hr. TaafFego, zwołuje Radę państwa na dzień I I  
października.

Wiedeń, 24 września. Prezydyum Izby posel
skiej ogłaoza już porządek dzienny pierw 8 zego
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posiedzenia Izby z dnia 1 1  października, obej- & n m  telegraficzne,
mujący jeden  tylko przedmiot, a mianowicie d ru - ja a -a ,  w i e d « ń » k i e j
gie czytanie przedłożenia rządowego, obejm ujące-'

N A D E S Ł A N E .

dn jści odnośnie do ruchu czekowego i wyrównaw
czego (clearing).

Koloszwar, 24 września. Cesarz przyjmował 
wczoraj przed południem szambelanów, tajnych 
radców i deputacye. Odpowiadając na przemówie
n ie , biskupa Leonharta, w imieniu duchow ień
stwa rzymsko-katolickiego, rzekł cesarz, iż nie 
wątpi, że duchowieństwo rzymsko-katolickie w 
pierwszej linii będzie gotowe pracować nad po- 
dniesieniem ^m oralności i braterskiej zgody. Przy 
tem życzy sobie szczerze, aby między wyznawca
mi izymako-katolickiego kościoła a współobywa
telami, należącymi do innych wyznań, nie dopu
szczano innej różnicy oprócz wiary.

Naj przem ówienie arcybiskupa grecko-kauohc- 
kiego odrzekł cesarz, iż się spodziew a, że du
chowni tego obrządku okażą swoją wierność ka
żdego ozasu także faktycznie w ten  sp o só b , iż 
pizejęci świętem poiednawczem powołaniem, ty l
ko u ld e  uczucia będą w ludności rozniecać i 
wzmacniać, jakie odpowiadają interesom  religii, 
tronu i ojczyzny.

N a przem ówienie.m etropolity Romana, odrzekł 
cesarz, że kościół grecko - oryentalny rum uńsk i, 
może zawsze liczyć na jego skuteczną opiekę: ale 
crsarz życzy sob ie , aby każde wyznanie bez ró 
żnicy narodowości, odpychając od siebie wszelką 
agitacyę, czuło się zgodnem z innem  w pełnie
niu obowiązków patryotycznych. Dla tego spo
dziewa się, że duchowieństwo użyje swego w pły
wu ku pielęgnowaniu cnót prawdziwie patryoty
cznych i dawać będzie cesarzowi sposobność do 
zadowolenia i do zasługiwania sobie zawsze na 
łaskę chętnie okazy waną.

Odpowiadając na przemówienie deputacyi wy
znania ewangielickiego rzekł cesarz: Mniema on, 
że może być przekonany, iż skoro tutejszy ewan
g e lick i okręg kościelny jest pod opieką ustaw 
k ra ju , z którym Siedmiogród jest połączouy, i 
skoro Cieszy się niezakłóconem używaniem iak 
rozległych praw i sw obód, a członkowie tego 
wyznania świadomi są swych obowiązków patryo 
tycznych względem tegoż kraju — przeto cesarz 
życzy sobie, by cała ludność, nie doznając prze
szkody w używaniu i pielęgnowaniu swego języ
ka, była przejęta uczuciami przynależności do te 
go kraju i aby łączyła się z nim z zupełną zgo
dą, która w dniach spokojnej pracy je s t do po
pierania ich dobrobytu tak samo potrzebną, jak 
w chwilach groźnych dostarcza opieki każdemu 
z usobna nawet najsilniejszemu.

Po południu zwiedził cesarz dom , w którym 
s ię  urodził król Maciej, wyraził swe ubolewanie 
nad tem, że gmach, w którym przyszedł na świat 
król tak wielki, jest obecnie kasarnią.

N aatępnie.odw ledził cesarz szczegółowo szpi
tale, akummię h*ndlowa szkołę agronomiczną, 
sem in a r^ m k ą to u c k ie , s iły  rzymsko-katolickie 

r e i o r u i f l ^ ^ f t H B ^
A a następnie przed-
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poi :zu
_»*a I będzie odwołaną.

Berll", 24 wrześma. Jubileusz czynności m ini
ster) aine(j ks. Bismarka obchodzono w szczupłem 
gronie um dijnem . (Jesarz W ilhelm przesłał pi
smo z powinszowaniem i dołączył podarunek ; li
czne również nadeszły listy i telegramy z powin- 

' szowaniem od innych osoL
Friedrlcnsruhe, 24 września. Książę Wilhelm 

z żoną. i książę H enryk przybyli tu wczoraj po 
południu. Na dworcu powitała ich rodzina księ
cia Bismarka. Księżna W ilhelmowa udała się w 
dalszą drogę do Poatdam u, a książęta udali się 
do zamku Bismarka i wieczorem mieli odjechać 
do Berlina przez K ieł.

Londyn, 24 września. O’ Brien przybył wczo
raj do M itchelstow n; w południe pod eskortą 
policyi odprowadzony został do s ą d u , w otocze
niu swoich przyjaciół politycznych, w których 
liczbie znajdowali się Dillon i Pickersgill.

Michelstown, 24 września. W procesie Obriena 
obrońca H arrington zarzucił prokuratorowi kłam
stwo ; prezes sądu zagroził mu, iż g o  każe z sali 
w yprow adzić; skutkiem tego obrońca usunął się 
bezzwłocznie od obrony.

Bukareszt. 24 wrześuia. Arcyksiążę A lbrecht 
przybył do Sinaja. Król rum uński wyjechał na 
jego spotkanie do Predeal, a królowa przywitała 
go w Sinaia. Oboje królestwo z gościem udali się 
do zamku królewskiego w Pelesz, gdzie była u- 
stawiuną kompania honorowa, a kapela wojskowa 
zagrała hym n austryacki.

Bukareszt, 24 września. E toile źioum aine  na
zywa zmyśleniem wiadomość, podają przez pe
wien dziennik opozycyjny, jakoby między królem 
rum uńskim  a ks. Koburakim miała się odbywać 
częsta wymiana listów i jakoby ks. Koburski 
przysłać miał swego adiutanta z listem do zamku 
Sinaia.

Kurs w wa.
• dnia 23 września 1887. a-j 

! złr.
etr

ct.

Zjednoczony dług w papierach f  81 25
Zjednoczony dług w srebrze

i i 8 - 55
Austryacka renta z ł o t a ......................... 1 1 2 55
5 °/0 austryacka renta (marcowa) . 96 15
Akcye banku austro-węgierskiego 1,882 —
Akeyę kredytowe ............................... 182 90
Londy n .................................................. 125 80
Srebro ........................................................ 1 ,TM"
2 0 -to frankówki za sztukę . 9 94»/,
Dukaty austryackio . . . . .

l i  5 96
Banknoty banku niemiec. za 100 m ! !  6 i 50

Odpowiedzialny Redaktor : 
y  ' i f f a t i s z  i t O  iri-ff r/y> M*

W vdawca:

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi oa Redak- 
cyi ,  która toż żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

j Zwracamy uwagę na odbyć się mające w dniu 
'jutrzejszym , w sali hotelu Saskiego, przedstawi c- 
I nie słynnego protesora magii B o s k o .

NADESŁANE.

NADESŁANE

Wystawa maszyn rolniczych
Claytona & ShutUewortha

w  w ł a s n y c h  m a g a z y n a c h
Kleparz, ulica Krzywa i Krotka Nr I, (między 

rynkiem kieparskim a ulicą Długą) 
o t w a r t a  c o d z i e n n i e  o d  8  d o  1 2  i  o d  

2  d o  6  w y j ą w s z y  ś w i i ą i .

1487 S .  M i k l i c k i .

N A D E S Ł A N E

M a j s E Ó w o w n ie j s z e  n p o m i n k l  z  w y  
s t a w y  w  p a w i l o n i e  L .  C z y ó s k i e g o  
( n a  p l a c u  w y s c a w y ) .  1 5 6 7

NADESŁANE.

P i P P n i f l P l ł l Y l  zai'wa,dzenie, hemoroidy, 
U I C I  p i ( | u j l l l  wzdęcie, największą pomoc
przynoszą Lippmanna Karlsbadzkie proszki mu
sujące. Do nabycia we wszystkich aptekach.

(1550)

NADESŁANE.

P rzy zbliżających się  św iętach  Bożego N arodzenia, 
zw racam y już teraz uw agę sz C zyteln ików , którzy 
zcm yślają  spraw ić sw uim  krew nym , przyjaciołom  lub  
znajom ym  podarek na zakład artystyczny, kilkakro
tnie odznaczony, znany i renom owany Siegfrieda Bo- 
daschera w W iedniu II. (P fargaase nr. 6 .)

Za nad esłan iem  fo to g ra fii, wykonuje się  portrit 
naturalnej w ielkości. B liższe  szczeg ó ły  podajemy w 
d zisiejszym  inseracie.

By uniknąć zw ło k i w dostaw ie i w ykonaniu  por 
tretów , upraszam y o w czesne nad syłan ie  zam ówień  

.wraz z fotografiam i.

NADESŁANE

W c ię ż k im  nieszczęściu  , jakiem  m nie B óg dot
knął, doznałem  tyle w jp ó łczu eia , ty le  c iep ła  serde
cznego, ty le  m iło ści b liźn ie g o , że z przepełnionego  
w d zięczn ośd ąaserca, najgorętsze sk ładam  podziękow a
n ie  w szystk im , co Żonę m oją Ś. p. Maryę WłOdzI- 
mirę ze śm iglewskich trosk liw ośc ią  w ista tn ich  
dniaćfi życia  o ta c z a li , a w oddaniu jej ostatniej u- 
s łu g i w K rośnie dnia 1 8  b. m. tak ży w y  udział 
przyjęli. P rzew ielebnem u D uchow ieństw u składam  
w yrazy w d zięczn o śc i, m ianuw icie ks. Kanonikom 
Wodzińskiemu i Janickiemu i Zakonom 00. Fran
ciszkanów i 0 0 . Kapucynów, najserdeczniejsze po- 
iz ię k o w a u ie . P. T. Inteligencyi i Obywatelom 
KrOona, Cechom tam tejszym  , które grem ialn ie to
w arzyszy ły  pogrzebowi przez życz liw ą  pam ięć dla 
ś. p . Zony mojej. N iech B óg b ło g o sła w i W łościa
nom, co przybyli z okolicy K rosna, by oddać chrze- 
śc ia ó sk ą  usłu gę  t e j , co im  zaw sze była  życzliw ą. 
Im  tk liw szą  w dzięczność, tem  nieudoln iejsze sło w a , 
któreby je wyrazić c h c ia ły ; w ięc  gdy niem ogę jej 
w yp ow ied zieć, zwracam  się  ca łem  sercem  do Boga, 
by Wam P rzew ielebni, Ł ask aw i i Zacni sp e łn iły  się  
sło w a , któremi W am  dzięk uję: ,,BÓp zapłac“. 

(1688) E dw ard  M edwectky.
prof. W yższej szk o ły  realnej w  K rakow ie.

Pociągi  na kolei Północnej.
Z dniem 1go października b. r. zaprowadzony 

zostaje na liniach kolei Północnej cesarza F erdy
nanda , kolei Kromieryżshiej i kolei Ostrawsko 
Friedlandskiej, obowiązujący podotąd rozkład ja 
zdy pociągów, ze zmianą częściową pociągów na 
liniaen W iedeń-G ilnserndorf-M archegg i Trzebi 
nia, Szczakowa, Granica, oraz ze zniesieniem po 
ciągów kursujących w porze letniej.

O d j a z d  z  K r a k o w a :

Pociąg osobowy Nr. 16, o godz. 5 m. 37 z rana 
do Wiednia, z połączeniem do M archegg, Press 
b u rg , Berna (B rflnn), Zborowic, Bistritz a/H 
Ołomuńca, B Trtlbau. P ragi, T ep litz , Karlsbad 
S ternberg , Zóptau, Genlieh, Opawy (Troppau), 
Jśigerndorf, F ried lan d , Koszyc (Kaschau), Wro 
eławia, Bielsk-Biały, Gleiwitz, Mysłowic.

Pociąg kuryerski Nr. 2, o godz. 6  m. 55 z rana 
do W iednia, z połączeniem do Marchegg. Budy- 
Pesztu, Kromieryża (Kiemsibr), H. Misehau, Ber 
na (Biiinn), Ołomuńce, B Triibau, Pragi, Teplitz, 
Karlsbad, S ternberg , Z óptau , G ru lich , Opawy 
(Troppau), Jagcrndbrf, Friedland , Koszyc (Ka- 
sehau, Wrocławia, Bielska-Biały. Gleiwitz.

Pociąg osobowy Nr 32, o godz. 9 m. 20 przed 
południem do A jednia, z połączeniem do Mar
chegg, Budy-Pi’sztu, Neusiedl D., Berna (Brfinn) 
Ołomuńca, B. T riibau , F ried land , Ruttek, W ro
cławia, Bielska-Biały, M ysłowic, Warszawy, St 
Petersburga.

Pociąg osobowy Nr. 18, o godz. 3 po południu 
do W iednia, z połączeniem do ZelUndorf, Oło
muńca, B. Triibau, Pragi, Teplitz, Karlsbad, Opa
wy (Troppau), Cieszyna, Bielska-Biały, Gleiwitz, 
Szczakowy.

Pociąg osobowy Nr. 38 , o godz. 6  m. 30 wie
czór do Oświęcima, z połączeniem do Warszawy, 
S t. Peterburga, Moskwy.

Pociąg kuryerski Nr. 4, o godz. 9 m. 37 w 
nocy do Wiednia, z połączeniem do Marchegg, 
Tepia-Trensin (O iepla-Trenczyn), T eplitz , Budy- 
Pesztu , Berna (B runn) , Ołomuńca , Sternberg, 
Zóptau , Grulich , Opawy (Troppau) , Jagerndorl.

P r z y j a z d  d o  K r a k o w a :

Pociąg osobowy Nr. 37, o godz. 7 m. 5 z rana 
z Oświęcima.

Pociąg kuryerski Nr. 3 , o godz. 7 m. 25 z rana 
z W iednia, z połączeniem z M archegg, Ciepła- 
Trenczyn, Teplitz, Buda-Peszt, Zellendorf, Berno 
(Briiun), Grulich, Sternberg, Karlsbad, Prag, B. 
Trubau. Ołomuniec, Opawa (Troppau), Warszawa, 
St. Petersburg, Moskwa.

Pociąg osobowy Nr. 17, o godz. 9 m. 46 przed 
południem z Wiednia, z połączeniem z M archegg, 
Ciepła - Trenczyn , T ep litz , Buda Peszt Berno 
(Brunn), Grulich,, Sternberg, Karlsbad, Prag, B. 
T rubau, Ołomuniec, Opawa (Troppau), Bielsk- 
Biała, Warszawa, St. Petersburg, Moskwa.

Pociąg osobowy Nr. 31, o godz. 5 po południu 
z Leidenburg, z połączeniem z Neusiedl D., Ber
no (Brunn), Sternberg. K arlsbad , T eplitz , Prag, 
B. Trubau, Ołomuniec, Jiigerndorf, Opawa (T rop
pau), Friedland, Butle Wrocław, Bielsk - Biała, 
Mysłowice, Warszawa.

Pociąg kuryerski Nr. I, o godz. 8  m. 48 wie
czór z W iednia, z połączeniem z Marchegg, Budy- 
Pesztu, Kromieryża (Kremsier), Holleschau, Berna 
(Briir n). G ru lich , Zeptau , S te rn b erg , Karlsbad, 
Teplitz, Pragi, B. Trubau, Ołomuńca, Jiigerndorf, 
Opawy (Troppau), Friedland, Koszyc (Kaschau), 
Wrocławia, Bielska-Biały, Gleiwitz, Szczakowy.

Pociąg osobowy Nr. 15 , o godz. 9 m. 50 w 
nocy z W iednia, z połączeniem z Marchegg, 
Pre irg, Berno (Brunn), Grulich, Zaptau, S te rn 
berg, B. Trubau, Ołomuniec, Jagerndorf, Opawa 
Troppau) Friedland Koszyce (Kaschau) , W ro

cław, BielBk-Biała, Gleiwitz, Szczakowa.
Czas ruchu pociągów osobowych dla między 

stacyj i przystanków, jakoteż czas połączeń po
ciągów, uwidoczniony jest na już opublikowanym 
rozkładzie jazdy kolei Północnej cesarza F erdy
nanda, kolei Kromieryżskiej i kolei Ostrawsko- 
ŻYiediandskiej. (1683)

N ADESŁANE.

Porębski i Ziiuler
w Krakowie

(d aw n iej J ó z e f  R i e d e l )  R ynek . 

M agazyn towarów dam skich, aparata koście ln e itp. 
Sp is towarów na żądanie rozsyłają op łacony.

152ó 3-52

NADESŁANE.

Do Inżynieryi technicznej G. Klttera wynalazcy 
„Ex8iccatora“ w Warszawie, Królewska 39.

Prezydent m. Warszawy gen.-lejt. Starynkie- 
wicz z 30 paźd. 1885 r. za Nr. 17947 zaświad
cza: iż osuszona z wilgoci za pomocą „Eisiccato 
ra “ część ściany w drukarni magistratu zapra
wiona wapnem, jest zupełnie sucha, granicząca 
zaś w około tej części tejże ściany za starą c e 
mentową zaprawą nieosuszona „Exsiccatorem “— 
wilgotna.

Uwaga. Zaproszone przezemnie w d. 7 maja 
b. r. grono kompetentnycn osób, złożone z pp. 
dra A. M. W einberga, — Inż. T. Marynowskie- 
go, — budow niczych: W. Grabowskiego, J. Huss; 
m ajstra murarskiego J . M ozalewskiego; — oby
wateli : L. Jasińskiego i B. Korpaczewskiego, po 
ścisłem  zbadaniu na miejscu w oddzielnych swych 
rękopismach stwierdzili tb£8amoŚĆ wyżej wymie
nionego świadectwa.

W 1864 r. używałem płynu pań»kiegok wyna- 
lazku zw. „Ex8iccatorem“ dla konserwacyi wszel
kich części drzewnych domów moich i dla wła
snego przekonania się o skuteczności tego środka, 
część belek nie nasycałem  „Exsiccatorem u — 
rezultat okazał się taki, iż nasycone części drze
wa są obecnie zupełnie zdrowe, nie nasycone zaś 
zgniłe i przez grzybek zniszczone.

Warszawa, d. 4 lutego 1887 r.
Serafin Wołoszyński (m. p .) Firma Makay, 

w domu hr. Krasińskiego.
Uwaga. Liczne podobnej treści opinie od naj

poważniejszych osób w kraju i zagranicą, —  po
siadam rd r. 1879. kiedy „Exsicc&tur“ był za- 
stosowywany praktycznie bez jego obecnej na
zwy.

Telegramy i lis ty : Ritter, Warszawa. 1259

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych według zegaru kra

kowskiego, ważny od 1 czerwca 1887.

Odchodzą z Krakowa:
De Lwowa: osobowy godz. 1 0  m. 46 rano — 

pospieszny godz. 9 m. 26 wieozór — mięszany g. 
10 m. 57 wieczór — kuryerski godz. 7 59 rano— 
lokalny do Rrzeszowa gouz. 6  m. 1 2  rano.

Do Wieliczki: mięszany g. 1 1  m. 15 rano.
Do Wiednia: osobowy godz 5 m 37 rano —

(także przez Szczakowę do Mysłowio, przez Oświę- 
oim do Prus) kuryerski godz. 6  m. 55 rano (przez 
Oświęoim do Wrocławja) osobowy godz. 9 m. 20 
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 
po południu (także do Szczakowy i Prusy kuryer 
■ki g. 9 ui 37 wieozór.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwowa: Mięszftny godz. 5 m 07 rano —

pospieszny godz. 6  m. 48 rano —  osobowy god?
2  m. 33 popoł. —  kuryerski godz. 9 m. 38 wie
czór —  lokalny z Rzeszowa godz. 8  m. 20 wiecz.

Z W ieliczki: mięszany godz. 7 minut 35 wie
czorem.

Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m 25 rano i g.
8  m. 48 wiecz —  osobowy godz. 9 m. 46 rano 
i godz. 9 m. 50 wieczór.

Z Prus: o godz. 5 popoł. osobowy i o godz. 
8  m. 48 wieozór — kuryerski godz. 9 m. 50 wie
czór.

Z W arszawy: osobowy godz. 9 m. 46 rano i
godz. 5 popoł. — kuryerski godz. 7 m. 25 rano.

>, U111U1 u .1 m u  u u. IIUUJ,

Waselinę i wszelkie Tłuszcze Mineralne
poleca

P i e r w s z a  g a l i c y j s k a

F a b r y k a  o l e j ó w  s m a r o w y c h
w  Grybowie.

Dla dogodności Szanownych Zarządów dóbr i fabryk wykonu
jemy zamówienia w dowolnych ilościach, począwszy od i.5 kilogr.

Cenniki i próbki na żądanie. 12:1 9 12

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY I

M .  B e y e r a  i  S p ó łŁ c i
S u k i e n n i c e  N r o  l i i  l i  w K r a k o w i e  ' W l

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
i poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga

tunku płótna i szirtiagn; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek I
do ni,j» i nzirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.

b b  C e n n i k  s  I
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym  

gatunku za */, mziua złr. T20 do "50.
| Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1-80 do 2

7* tuzina lnianych chustek do nosa ot. 90, 
1-20, 1 40. 1-70 do 4 oh.

'/, tuzina prawdz. francuskich batystowych 
chustek do nosa złr. 2, 2-50, 8 do 6

V, tuzina angiels. batyst, chuatok do nosa 
z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo- 
rboL ot. 60, zł I, 1.20 do 3.

1 sztuka (37  łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6-50, 7 t>v, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 231/. m.) i */5 szlą- 
skiego płótna z/- 10, 11-50, 12, 12-50, 1 
i i  i 16.

1 sztnka (63 ł. albo 39 m.) °'4 hoiend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 u )  */, i ®/4 prawdzi
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka ”/4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wieltnśni od "/4 do ,0/4 i *®/4 

jak najtaniej, od 1"50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia su .łj  na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie, 
j Z azyfonu złr1. 1 1 0 , z haftem wzorów złr. 1-85.
; Z dobrego holendersklege albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina
nia na ramieniu, złr. 2‘50 do 3'20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym I 
M* 3, 3 75, 4 , 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro-1 
dzajaoh złr. 3 80, 5 1 6 .  I

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozdobniejsze złr. 1'20, z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 1-80, 2 10, 2 50 i 3. 
Z barobantu gładkie złr. 1'60 i 175 . 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. I 

2-50 i 2-75
Spódnice damekle.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3 50. I

Z haftov.au. wstawkami złr. 3"50, 3'75, 4 i 5 . 1 
S todnloó z trenami z wstawkami lub bez I 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7-50 i 9 . I
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. f

aftow. ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 | 
Kaftaniki.

Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepŁ/o złr. 1 ;i<j, j 
z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 50 ,! 
z barchanu gładkie złr. 120 , 1 7 5  i 1 90. 

Haft. ozdob. lub okładane piką złr. 290 i 3‘20. | 
Koszule męzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem I 
gładkim albo z listewkami zlr. I"50, 2, | 
2-50, 2-75 i 3.

3 dobrego płótna rumburskiego albo boleń 
złr. 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiej pik i, wszelkiej wielkosoi od I 

złr. 1 26 do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 1-60 do 2 50. I

Wielki wybór pończoch damskich białych I kolorowych, Jakoteż mezkloh sk»rpetek w ró-
żnyoh gatunkaoh i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręozy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy | 
albo wv->łaoamj z_ to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza nsłnga jest slco

1536 29 0

F i l i a :

są bez konkureneyi.

91. BEYERA

orą i rzetelna, i że uaszeceoy 

Z w , sokrn szacunkiem

»p61ki.
Skład fabryczny towarów płóciennych, lapae gotowej bielizny I wypraw ślubnych| 

1 w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw kośńoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

A r a k ó w ,  d n i a  23 / 9
(Bea bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe ro.yjsKie za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
2o-«j .'rankówka z ł o t a ....................................
H % Pozyuzka krajowa galio. za złr. 100 
*'/»% Pożyczka krąjow_ galio. „ „ 100
5 >  Obiigacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4 %%  Listy zastaw. Banka kraj. za złr. 100 
■5> Obiigi komunalne . . . .  1 Emis.
4 ‘f, Listy zastawne Tow. kred. ziem. . . 
4% „
4 7*% „
6 %
6 % „
5% ,
5 vi „
5% .
4% „ lik widać. „ „ ,  ,  100

11 8er.
n n n
» n n • *

Banka bip........................
* „ z prem. 10 %
„ „ zwr. za 40 lat

Król. Pol. za rubii 100

L w ó w , d n i a  2 3 /0 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcje Banku hip. gai. (dywid.j na zfr. 200 
a "jo Listy zast. 'I ow. Kred. ziem. za z<r. 100

r. n „ ,  „ .  „ 1 00
n l .  n I. n » l .  100

41; ,% Listy zast. Banku kraj. „ „ loO
5% Lnty zast. Bankuhipot. gai. „ „ 100
5 % Ob .gauye indemn. gaiic. za zł. 100 in. k. 
4'.ł%  Obiigacye pozy t u  kraj. za złr. 100
b% Oblig. kwmuiz. Banku kr^. „ „ 100

płacą żądają

110 75 111 50
61 30 61 65

9 90 10 -
101 60 103 -
94 50 95 25

103 5 104 50
95 25 96 _

100 - 101 _
96 - 97 _
93 - 93 75
98 50 .9 9  25

101 - 101 75

103 25 104 -
99 70 100 30

100 - 101 -
92 - 93 - -

280 _ 283 -
101 - 101 75
90 50 99 -
92 75 93 75
95 30 96 —
99 70 100 25

104 25 105 25
94 5 96 -

100 — 101 —

W a r s z a w a , d n in  2 2 /0 .
(Bez bieżącego kuponu.j

5% Listy zastawne z r. 1809 za rubli 100 
i%  Listy likwidacyjne . . „ „ 1 0 0
5% Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5 % „  „ „ U „ n »  100

100
5% „ „ „ IV ,  „ „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  2 2 /9 .
Ob l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Kenta austr .papier ab 16% za złr. 100

n „ siobrna „ „ „ 100
i%  „ „ złota . . . „ „ 100
*>% n „ papier, nowa „ „ 100
i%  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 2u% za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ 100
5% „ „ 1860 „ 100 „ .  .  100

„ „ 18t>4 bez % całe „ „ 100
„ „ lo 6 4  bez % -pół „ n 100

Obiigacye korony węgierskiej.
4% Kenta złota na 1000 złr. za złr. 100
5% „ papierowa . , . „
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10» 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ 

50 .  „

1 100 
esc. 100 

„ 100  „ 100 „ 100

p7auą żądają

li) 1 35
r-„  _

99 
99 —

81 30
82 60 

112 55
3 15 

130 75 
136 30 
138 50 
168 
168 -

100 40 
87 m- 

114 50 
122 50 
122 50 
133 40

101 r,5 
:92 60 

*99 75 
99 50 
99 25 
0 0  2

81
82

1 1 2
196
131
136
1 9
168
168

100
87

115
122
122
123

płacą żądają
Obiigacye indemnizaeyjne.

5% Obi. ind. ab 10% esc. Gaiicyi za 100 m.k. 104 104 50
5% » „ „ 10% „ Buki w.  „ 1 0 104 - 105
5% „  „ „ 7% „  Siedm. „ 100 104 25 104 75
5 % „ „ „ 1% „ Węgier. „ 100 n i* •0»- 50 5 -

Różne Inne pożyczki.

5% Losy Donau-Regulir 7.1870  za sztukę 1 120 120 50
5% Pożyczka „ z 1878 „ l 105 5 106 r.o
3 %  Serbska poż. pr. po 100 fran. „ 1 30 50 30 90
0% Losy tnreekie pr. 400 „ „ n 1 17 — 7 40

Listy zastawne.
4*/j% Bank krajowy galicyjski za z ł r . 100 05 50 96 59
5% „ „ obi. komuu.„ 100 ;no V1 'O
5% Banku hip. gal. z 10% pr. „ n 100 103 30 104 -
5% „ „ „ 40-Dtnie . 100 99 8 100 30
4‘/i% Boden-Credit allgem óst. 100 101 30 i 80
3% Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 100 102 25 102 T
4% Galie. Taw. kredyt. zieuifSlń 100 97 - - 9

100 99 — 99 7-
5% Gal, Tow. kred. ziem. stare „ 100 101 - 10' 50
5% Banku austro-węgierskiego „ 100 —

41/* % » »! Tl „ 100 102 25 102 75
100 ‘U* 60 100

4% Banku hip. węg. z premią , „ 3 1 0 0 104 50 105

5%
5%
47*
*>%
H
4%
i%
5%
»*
5%
5%
0 *

Obiigacye pierwszeństwa kolei.

Albrechta na 300 złr. za 100
Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100

#  Far. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 10O
Koszyeko-Bogum. „ 200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 zlr. „ 100 
Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100 
Lomb. (Siidb.) na 500 fi za sztukę 1 
Przem.-Łup. 1. Em. na 200 złr. za 100 
Nordosty . . .  „ 300 .  „ 100
Moraw -^zląsk. O.-A. „ 300 „ * 100

L u s y.
iulap. losy Bi/.ylika na 5 złr. w. ». 

Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.
K l a r y ......................................... 40 „ m. k.
i%  Tow. żegl. Duu. ab 10% „ 100 n w- a-
K r u k o w s k ie ............................ „ 20 „ w. a.
Ofner (miasta Budy . . „ 40 „ w. a.
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.

węgier. „ 5 „ w. a.
Kudolta ..................................   10 „ w. a.
Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a.
47 1 % Tryesteńskie . • „ 100 „ ra. k.

„ . „ 50 „ w. a.

płacą żądają

98 80 99 30

100 40 101 -
1 2 - 162 20

8 50 62 -

0 75 91 25
124 - ... ..

8 80 99 40
140 50 141 -

90 r.o 100 -
98 60 99 10

, 8  80 9 05
178 50 179
47 50 48 25

116 - 117 -
9 75 20 25

48 50 49 50
16 75 16 95
11 70 11 85
2 : 50 21 5
O O  —

137 - ___  ___

69 75 70 10

Ostat.
dywid.

6  — 
f i -

lO —
1 8 - -
25-25
38-60

21 -

10  —  

136,

10 50 
13-50

7-94 
9-50 
9-94 

25 fr 
5  fr. 

16 25

Akoye bankowe.
A n g lo b a n k ........................na 200
Bankyerein Wiener . . „ 100
Kredyt, dla handlu i przem „ 160
Kreditbank węg. allgem. „ 200
Laenderbauk , „ 200
Austro-węgierskie . . „ bOO
U n io n b a n k ....................... „ ±00
dal ic. Bauk hipoteczny. „ 2"0

złr.

Akoye kelejowe.
Alfóld-Fiuma . . . na 200
Ferdynanda Północn. . „ 1050
Franciszka Józefa . . „ 200
Karola Ludwika . . „ 2 1 0
Lwowsko-Czerniow-Jassy „ 200
E lżb ie ty .............................„ 200
Koszyoko-Bogumińskie . „ 200
R u d o lfa .............................„ 200
Siedmiogrodzkie . . . „ 200
Staatseisenbahn . . . „ 200
Lr mbardy (Sndba'm) „ 200
Żegluga na Dunaju . . „ 500

u t y.

złr.

W a I
Dnkaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-to F r a n k ó w k i ....................... „ „
20-to M arków ki.............................„ ,
Pół-Imperyały ros. pełne ważne „ „
Fnnty sz te r liu g i............................ „ „
Banknoty w ł o s k i e ...................................   „
Ruble papierowe . . . .  aa 100 sitak

płacą żą łaj 4

1 1 2  —  
91 76 

282 71
286 75 
226 30 
883 
211 -

1.2 25 
92 25 

51283 
287 25 
226 50 
884 — 
211 50

182 70 
12587- 
113 75 
213 76 
224 50 
236 50 
144 
187 
179 

|229 
8

391

25

5^

5 95 
9 94 

12 29 
iu  26 
12 56 
49 26, 

U l

183 -  
2592 -  
113 — 
214 35 
225 -

144 76
187 50 
179 50 
229 25 

8 6  -- 
894 —

5 97 
9 95 

12 31 
10 28  
12 6 ' 

40 30 
U J  50
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Największa wypożyczalnia nut muzycz
nych, księgarnia, skład nut muzycznych, 
oraz ekspedycya pism peryodycznych,

S. A. Krzyżanowskiego
w  K i a k o w l e

poleca swoją znacznie powiększoną i w najno
wsze utwory zaopatrzoną

S T a J  w l ę l t s z ą

wypożyczalnię not muzycznych
na fortepian i inne instnimenta i do śpiewu pod 

przystępneml warunkami.
Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie 

gratis i franko.
Najnowszy katalog nut muzycznych jest do 

nabycia po cenie 70 centów. 1415 9 10

Śf.
d la  o s ie ro c o n y c h  ch ło p có w

w  K r a k o w i e  
u l i b f i .  K a r m e l i c k a ,  1 . 7 0 ,

poleca jako już w właściwej porze :
Cebulki holenderskie macyntów po 15,
20, 25 i BO c., Tulipany po 5 i 10 c., 
Krakusy po 3 i 5 e. za sztukę sadzon
ki bratków (viola tricolor) 50 c., Tru- 
skawKi 1 złr. za 100 sz t uk, również 
wszelkie rośliny zimno i ciepło szklarniane, 
zdrowotno i w doborowych gatunkach, 
jako też i szczepy owocowe po nader 

umiarkowanej cenie. 1615 4 10

i  powodu w y s t a w y j  
Magazyn Mód ^

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ*
w Krakowie, Sukiennice, I. 19,

został wcześniej zaopatrzony w

w wielki wybór kapeluszy damskich 2
na sezon jesienny i zimowy, również po- 
leea pióra .strusie i fantazyjne, oraz A  
k w i a t y  p a r y s k i e  po cenach bar 7  
1493 dzo przystępnych. 11 15 9

Magazyn przyjmuje zamówienia na 
g n a n ie  d a m s k i e ,  wykonując ta- a  
kowe spiesznie, z gustem i elegaucvą.

Gorsety w wielkim wyoorze. J  
m o d e le  p a r y s k ie .  ^

Zamiany, kupno i sprzedaż.
Realność nowa, dochód do 1000 złr. w cenie 

13.000 złr. do sprzedania lub zamiany na fol- 
warezek dobrze zagospodarowany.

Sklep rytownlczy z całym przyrządem od kilku 
lat cieszący się dobrem powadzeniem z powodu 
wyjazdu właściciela jest zaraz do sprzedania.

Majątek w Galicy. 400 mórg obszarn w tem 
150 lasu, 30 łąk, 210 roli z inwentarzem zaraz 
do sprzedania za cenę 16 000 złr. lub zamiany 
na realność.

Majątek 'potrzebny flo kupna t! doDrą Jem ią  
wygodnym domem, ogrodem, blizko stacji kolei 
dobrze zagospodarowany.

Kamienica nowa z ogrodem 2 piętra dochód 
do 3 000 złr., w cenie 4-000 złr- do sprzedania 
lub zamiany na folwark z dobrą ziemią zagos
podarowany bliziutko miasta powiatowego poło
żony.

Kamienica z ogroai m i placec. w cenie 25 000 
złr. do zamiany na majątek dobrze zagospoda
rowany.

Oferty Agencya L. Krasuskiego Kr -*ów plac 
-Szczepański 8. 1589 3 .<

a w K r a k o w ie , w R y n k u  głów nym  pod I i .  1 3 , |
- poleca swój ?

MAGAZYN B Ł a W A T N Y C H  i WE ŁNI ANY CH TOWARÓW, \
eraz f

p ł ó c i e n ,  b ie l i z n y  s t o ło w e j ,  s z y r t y n g ó w , d y w a n ó w , m a t e r y a ł ó w  j e 
d w a b n y c h  c z a r n y c h  i  k o l o r o w y c h ,  a k s a m i t ó w  l y o ó s k i c k ,  

o b i ć  n a  m e b l e ,  p o ń o z ó o ł i  s a s k l o ł i ,
i innych tego rodzaju towarów, pochodzących z najsłynniejszych fabryk zagranicznych

i krajowych.
Długoletnia reputacja tegoż handlu powszeohn e znana w Galieyi i Królestwie jest I

J najpewniejszą gwarancją.

Przesyłki próbek i towarów wykonuje się i wszelką punktualnością. 1469 4 4 
i w w w w w w w w w w w w w  m t  m w w w w m w w  w r w  W W W

V a n  ZZoutena.
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj
lepsze kakao.

Pod wzgledem swej wielkiej w.ydi&tności jest 
V A S T  H O A T T E J I A  € Z 1 i S T E  K A K A O ,  jakkol
wiek na oko droższe, jednak taAsze niż inne podobne wy
roby: a filiżanka V A t f  H O F T E N A  C Z Y N T E G O  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub k aw y; 
ponieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym  
i łatwo strawnym , przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej.

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1020 7 30

M ie js c a  s p r z e d a ż y  w  K r a k o w i e : n  S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a ,  Rynek, Nr. 6, 
J .  F .  F i s c h e r a ,  Rynek, Nr. 39, J .  J a n i g i ,  Ryuek, Nr. 41, M . J a w o r n i c k i e 
g o , Rynek, Nr. 44, E d .  K r a u c t l e r a ,  drog., ul. Grodzka, r. 38, F r .  I . e n e r t a ,  
ulica Sławkowska, Nr. 6, J .  W e n ta  a .  Rynek, Nr. 13/19. w  R z e s z o w ie  u p J .  
S c l ia i t t e r  C o n ip .

Wiedeński Dom eksportu towarów
„pod Tindoboną^

Karol Zelinka, Wiedeń, III, LSwengasse, 5,
rozsyła z powodu będącego już w  p e ł n i  s e z o n n  l e t n i e g o  w masach na składzie 
będące towary letnie i jesienne w  n a j l e p s z y m  g a t n n k n  za zaliczką lub za poprze- 

duiem nadesłaniem kwoty po następujących

9 9** zadziwiająco tanich cenach.

rO n O oO O O O O O O O O

Magazyn

l OBUWIA IHĘZKIEGO
Q pod firmą

£ Leon Gałek
9  w  Krakowie, niica Floryańska, L. 30,
y  zaopatrzony został w wielki wybór nai- 
□  lepszego materyału z fabryk krajowych 
a  i zagranicznych,
y  Posiada znaczny zapas obuwia własne- 
Q go wyrobu, odznaczającego się starannein 

wykończeniem, najświeższą modą, trwało-
śeią i nader umiarkowaneml cenami.
a r  Fasony francuskie i angielskie.

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
jak najspieszniej. Na miarę raz na zawsze 
wystarcza nadesłany stary bucik.

Q Dziękując Szan. P. T. Pnbliczności za

0 dotychczasowe względy, jakiemi mnie za
szczycać raczyła, nadmieniam, że usilnem 

Q staraniem mojem będzie i nadal zasługi-

Ować na takowe, tem więcej , że obecnie 
powiększyłem znacznie praoownię i za- 

Q trudniam w tejże tylko zdolnych ludzi, 
a  jestem zatem w możności każdą zainówio- 
y  na robotę uskutecznić szybko i sumiennie.
Q Z poważaniem
A 1489 6 10 L e o n  O-roXr.aH.
ooooooooooooooo

Pracownia i sprzedaż
wszelkich wyrobów powroźniczych

A ..  F O B L J K B
w  K r a k o w ie  n a  S t r a d o m in ,

i8tuiejąea od roku 1882, 1533 5 o
poleca własnego wyrobu znacznie zaopatrzony 
sklep w wszelkie wyroby powroźnioze, a mia
nowicie : pasy do młynów, pasy dla straży ognio
wej, wiaderka wszelkiego rodzajn, taśmy tapicer- 
skie, taśmy do obicia bryozek, postronki, pawę- 
źniki, sznury, wszelkie gatunki spagatu, hamaki 
i t. d., przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
tego lat' n wchodzące, tak na liny konopne jak 
również na liny z drutu kręcone Wszelkie ob- 
stalunki są w jak najkrótszym czasie wykonywane 

po cenaoh nader przystępnych.

U-^T-rir-0-C--C 
BALON MÓD

oraz 1669 2 4
P r a c o w n i a  s u k i e n  d a m s k ic h

Francuzi Molinkiewicz
w Krakowie, linia A—B, I piętro, fl

(w domu W go Janigi) 
zaopatrzony zoBtał w najnowsze li

KAPELUSZE JESIENN E |
oraz wykonuje ir

■uKnle 1 oŁryoia “
podłng ostatnich żurnali jl

po bardzo umiarkowanyoh oenach
i poleca się nadal Szanownym Paniom, ę

IW k eOrfrOLO—O li Qj. 3 —

ilfieszkanie
składające się z pięciu, sześciu lub więcej 
,»okoi, do wynajęcia od października.

Ul. Basztowa, 27 (róg Pawiej), l e n  4  4

Koszule męskie Angielskie pledy do podróży
(uznane za najlepszy fabrykat)
z chiffonn , kretonu 1 osfordu, 
sztuk złr. 1 -3 0 , 1*00 do 3 .

Kalesony
barchanowe, drelichowe i płó
cienne, niebieskie, brunatne i 
białe 3 pary 3  złr. 3 5  cent. 
z eoise , eleg. ezerwonem się- 
bnowanc, z guzikami z perłowej 

masy,
3 pary 3  złr. 7 5  cent.

Koszule dia robotników
z najlep nicianego rumbursk. 

oifortu, przedni gatunek,
3 sztuki 3  złr. 8 0  centów.

Skarpetki męskie
robione, białe i kolorowe,

6 par 1 złr. 4 0  ot., 
tkane, g adkie lub w paski,

6 par 1  złr.
Skarpetki jedwab. Finish

(wchłaniające pot)
6 par 7 5  centów.

Chustki do nosa
lniane, apret., białe ze szlakiem 
bardzo eleganckie , w dobrym 
gatunku, 10 sztuk złr. 1*30  
Jedwabne apret. chustki do no 
Ba, białe pięknym w kwiaty 
szlakiem , w dobrym gatunku, 

19 sztuk 1  złr. 3 0  et.

czystej w ełny ,'31/, 1 itr. dłu
gie, a 1 6 0  metra szerokie,

1 sztuka 4  złr. 5 0  et.

RzimyK do pledu podróż.
z angielskiej skóry,

1 złr.

T y lk o  1 z łr .
bardzo elegancka, dobrze zro

biona damska

chusteczka na szyję
(t. z. koronkowego jedwabnego 
Fichu) najpiękniejsze i najele 
sat-ze desenie i najśliczniejsze 
wzory, w kolorach: białym, kre
mowym i czarnym. Zadziwiają 
co niska cena, najwybredniejszy 
gatunek, tak piękność jak i ta 
niość pobudzić winna czytelni 
ka lub czytelniczkę do zamó
w ie n i przynajmniej książki pró
bek Pojedynczo tylko u mnie 

w Wiedniu do nabycia.

Czarne atlasowe fartuszki
najnowszy fason , bogato haf 
towane jedwabiem, b. eleganc

kie, stosowne na podarunek.
1 sztuka 3  złr.

Damskie fartuszki
szyffonu , cretonu , surowego 

płótna i oxfordu, naokoło koron
kami i wstążkami do wiązania 
ubrane, 6 sztuk 1  złr. 6 0  et

Koszule damskie
chiffonu, bogato haftowane, 

elegancko odrobione,
6 sztuk 6 złr. 

chiffonu lub silnego płótna, 
z wyszywanym gorsetem,

6 sztuk 4  złr. 7 5  ot.

Majtki damskie
dobrego chiffonu, z szerokim 

haftem , 3 pary 3  złr 8 0  et. 
najlepszego chiffonu z boga

tym haftem,
3 pary 3  złr. 8 0  cent.

Nocne kaftaniki
z chiffonu, z haftem,

3 sztuki 3  złr. 5 0  cent. 
z najlepszego chiffonu, z bar
dzo dobrym szerokim szwaj
carskim haftem, bardzo długie, 

z pliskowinym  gorsem,
3 sztuki 4  złr. 5 0  centów.

Pończochy damskie
prawdziwe tureckie, czerwone, 

robione,
6 par 3  złr. 

robione, gładkie, białe, lub w 
paski,

I sorta 6 par 3  złr. 4 5  c. 
II s rta 6 par 1  złr. 7 0  o.

Fartuszki gospodarskie
z kieszonką, ze silnego niebie
skiego płótna z drukowaną bor- 

diurą koronkową 
n  _  6 sztuk I złr. 5 0  eent.
Rypsowy garnitur --------------: —

w wspaniałych kolorach , skła N a k r y c i a  n a  StÓi 
dający się z 2 nakryć na łóżka składające się z serwety i 6 
i 1 na stó ł, naokoł sznuremlserwetek, z lnianego adamasz- 
jedwabnym i frędzlami ozdobi ku wspaniałe wypracowanie, 

Garnitur 5  złr. I Garnitur 3  złr. 5 0  eent.

D yw anil z Jnty przed łóżko
i ‘/i metra długi, naokoło z frę
dzlami, podług najnow. tureo- 

kiego wzoru,
1 para 1  złr. 3 0  cent.

Każdy obstalunek będzie z a r a z  do wszystkich miejsc Austro-Węgier wysłany. Każdy 
może zaraz obstalow ać, ponieważ skład z powodu o g r o m n e j  ia n io g c i  i dobroci to
warów w krótkim czasie będzie rozebrany. 1260 10 12

K a r o l  Z e l in k a ,  Wiedeń, III, Ldwengasse, 5 .

JAN IHNATOWICZ
p o leca

wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli,
w yszczególn ione za  swe znakom ita  w łasności 

7 medalami zasłngi i 2  <lyi>i urnami uznania.
Mydło do golenia brody 25 et 
Mydło migaałowe 10, 20 i 25 et.
Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ct.
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct.

Ważne dla prawników!
Już wyszła część pierwsza ustawy karnej, o- 

bejmująca zbrodnie. o b j a ś n io n a  na pod
stawie orzeczeń trybunału kasacyjnego, p r z e z  
P r o f e s o r a  D r a  R o s e n h l a t t a ; cena 
1 złr. 69 centów. — Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

S k ł a d  g łó w n y  n  L e o n a  F r o m 
m e m  w  K r a k o w ie ,  u l i c a  S z e w s k a ,  
N r. 7 . 1646 2 6

z Vo8lau, Badenu i Węgierskie,
w najlepszych gatunkach, otrzymuje co
dziennie świeże transportu, oraz różne 

gatunki owoców, jako to : 
J a b ł k a ,  G r u s z k i  B e r y , B r z o 

sk w in ie  i t. p.
W szelkie polecenia zamiejscowe od

wrotną pocztą punktualnie uskutecznia
Handel Win i Delikatesów

Edwarda Fuchsa
xv K ra k o w ie . 1668 2 8

ooooooooooooooo
$ Specyalnie dla Dam.

Niniejs/.em mam zaszczyt donieść 
Sz. P. T. Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep mo- 
dniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubranych, ja- 

Ó koteż nieubranych. Nadto znajduje 
się u mnie wielki zapas wszelkich 
przyborów w zakres modniarski 
wchodzących. Jako to : aksamity, 
plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 

C e n y  k o n k u r e n c y jn e .  
Wszelkie zamówienia z prow in

cyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
Leonora W eisslitz, 

w Krakowie, plac WW. Świętych, I.
Q (Obok Magistratu.) 1522 7 9

OOOOOOOOOOOOOOO

Rozsyłkę W in
w bardzo praktycznych oplata
nych gąsiorkach, zawierających 
3*/4 litia czyli 5 butelek, do 
wszystkich Btaeyj pocztowych u- 

skuteeznia 1439 8 8

Skład win
JANA BAUMANA
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Koszule męskie
kladnieńskie, białe i kolor, 
la złr. 1 8 0 ,  Ila złr. 120.

Firanki jutowe
wzór turecki, kompletne, 

2 złr. 30  cent.

O b r u s y
lniane, różn. koloru 3 szt. 
10U złr. 2, 3 szt. «/4 złr. 1.

koszule dla robotników
z dobrego osfordu,

3 sztuki złr. 2.

Garnitur kap
1 na stół, 2 na łóżka z rypsu 
złr. 4-50, jutowe złr. 3 ’50.

S e rw e ty
lniane, */4 w kwadrat, 6 

sztuk 1 złr. 20  cent.
K a l e s o n y

barchanowe, płócienne, lub 
z croisy, 3 pary 

fa złr. 2‘50, Ila złr. T80.

K O Ł D R Y
zimowe, zapałowe lub kre- 
tonowe, elegancko pikowa- 

ds, złr. 3.

R ę c z n i k i
z lnianej dym ki, 6 sztuk, 
z frendzlami 1 złr. 80  ct.. 

z haftem I złr. 20 ct.

Skarpetki
zimowe , białe i kolorowe, 

6 par 1 złr. 10 cent.

P r z e ś c i e r a d ł a
bez szwu, 2 m tr. dług. zip. 1 *50.

B l e n n l l E  
2 m etry długi la  1-40, 2 90 ot.

Płótna domowe
siln. gat. (29 łok.) sztuka 
»/4 złr. 5-50, tU *łr- *  2°-

Czapki pluszowe
dla mężczyzn i chłopców, 

6 sztuk 1 złr. 50 ct.

B e r k i  n a  f c o n i e
ciężk. gatunku a kolor, oblam., 
190 era. dh ig ., ISO cm. szer.. la 
żółte złr. 2 50 Ila  szare złr. 150.

C H i f o n
na bielizne męską i damską, szt. 
(30 ło k c i)’la  5  *lr. 5 0  c n i . ,  

I la  A * łr . 5 0  c .

Pledy podróżne
3 50 m. d ługości, 1 60 m. 
szerokości 4  złr. 50 cent.

K a n a f a s
na kapy do łóżek szt. 30 ł. 
wied. Ia złr. 6, Ila złr. 5-20.

O x  f o r  c l
najnowszy wzór, sztuka (29 

łokci) 4  złr. 5 i  ct

Sukno na podłogę
silnego gatunku , resztks 
10— 12 metr. 3 złr. 50 c

Atlas Gradl
na kapy do łóżek, s. 30 ł. w. 
la złr. 7 ‘50, Ila złr. 5-50.

B a r c h a n
prośnicki (Prosznitz) . sztuka (29 
łokci) biały lub czerw. 6 ałi*., 

n iebieski lub szary 5  * łr .

Ces. kr. iiadworny

j S K Ł A D  Z A H A W E H j
Franciszka Kietaibfa Synów

„ p o d  C h i ń c z y k i e m ^
W i e d e ń ,  I ,  H a b s b n r g e r s t r a s s e ,  S r .  I O ,

poleca swój bogato zaopatrzony skład

zabawek towarzyskich, modele parowców, elektryczne aparata, 
przyrządy grające do nakręcania i samogrające. 1035 2 6

I
>
I
I

l

Ceny wraz z gąslorkiem.
złr. 2(iąsHjrek hegelayskiego Nr. I.

Nr. II. .
Nr. III. .

„ sam orod n ego .........................
n n szlachet. Nr. I.

Nr. II.
„ maslacza I. potowego
„ maślacza II putowego
„ maślacza III. putowego
„ Tokajskiego Ausbruch V. put.
.  Krlauera czerwonego . .

arlauera starszego . . .
„ Gumpoldskirchnera austr. biał.
„ Gumpoldskirch. austr. b. 1872
„ koniaku francuskiego słynnej
„ firmy Barnet et Kila w Cognac

r  Zamówienia uskutecznia natychmiast.

30 
2-50
2-75
3-10
3-60
4-20 
4-75 
6-— 
7-50

12 —

2-45 
3 — 
2-60
3-20

1 0  —

Tylko v  zdrowem ciele mieszka dnch zdrowy,
innemi słowy — tylko wtedy, jeżeli ciało 
funkcjonuje normalnie we wszystkich swoich 
częściach, może duch pojmować rozumne my
śli i zająć się pożyteczną pracą. Tylko jeżeli 
przez prąd elektryczny wprowadzi się do 
bateryi nowe i obfite ilości elektrycznośoi, 
mogą druty elek ryczne dobrze fungować i 
nie zawiodą. Takiemi elektrycznemi drutami 
są nerwy, owe delikatne organa ludzkiego 
c ia ła , które mają do spełnienia ta l wielką 
pracę i są motorami energii w ludzkiem 
ciele. Że chinina znaną jest od dawna jako 
jeden z najlepszych środków do wzmacniania 
nerwów, to wie przooież każdy, ale z drugiej 
strony pewnem jest również, że skutek czę
sto zawodzi z powodn złego sniaku i Częsta 
trudnej strawnaścl. Otóż te wady nsunąć 
było głównem usiłowaniem aptekarza F .  
S c l im ie d a  w  C ie p l ic a c h ,  który wy
rabia ohlninowe żelazo z ekstraktem słodo
wym i chininowy ekstrakt słodowy, oba me- 
dyczno-dyetetyczne preparaty w swojej własnej 
praoowni, i we wszystkich częściach składo
wych do najmniejszej odrobiny jak najdokła
dniej kombinuje i sprzedaje. Uznania od zna
komitych powag , oraz chlubne wzmienki w 
pierwszorzędny th medycznych dziennikach do
dawały tu coraz większej zachęty tak, że po
legając na owych pochwałach oba te prepa
raty dziś z zupełnem zautaniem m żna za
lecać jako najlepsze środki na ws.elk ie roj 
drażnienia nerwowe. Skutkują one znakomi

cie na nerwową bezsenność, boi głowy, a
szczególnie na migrenę, na wszelkie nerwo- 
wo-reumatyczne afektacye i w rekonwale
scencji po ciężkich chorobach, jak po tyfu
sie, lub po innych podobnych chorobach, po 
febrach, gdyż wzmacniają trawienie, podnie
cają apetyt, a w muszkułaob wywołają nowy 
i azybszy obieg krwi, który udziela się zno
wu dobroczynnie mózgowi i systemowi ner
wowemu. Smak nie jest tak złym. jak innych 
preparatów chininowych, lecz przyjemnie gorż- 
kawy, złagodzony miłym smakietr ekstraktu 
słodowego a silny w swem ogólnem krew 
poprawiająoem działaniu, popartem przez za
wartość żelaza. Zażywa się po 1—3 łyżki 
stołowe kilka razy na dzień, u dzieci rówuież 
po tyle łyżeczek od kawy. Dla dzieci nie 
można dość nazalecąc tego preparatu.

Cena dużej flaBzki I złr., małej 65 i 70 c.
Dla zapobirtości, podra

biać bez waeżenia każda 
flaszka ma n sobie markę 
ochronną, jak tu przedsta
wiono. 133 50 52

P'.»wdziwe można dostać prawie we wszy
stkich aptekach.
W Krakowie w aptece E. Stockmara;

„ Bielsku ,  Alf. B lum enthala,
„ Lwowie „ Zygmunta Ruckera;
p Tarnowie „ Maurycego Adlera. 
Główny skład w Wiedniu u G. & R. Fritz 

droguerya en gros.

WA.ZHTE
Zboże zimowe do siewu 5 dla c. k. wojskowości, dla ekonomii i fabryk!

w najprzedniejszych gatunkach : 
P s z e n i c a  Urtoba , Molda kiściasta ,
Z y to  Montauskie, Alaud, Szampańskie, Hybrid, 

Azowskie olbrzymie,
Rzepak zimowy do siewu i t. d.

Nasiona roślin na zieloną karmę:
Gorczyoy, Rzepy ściernianki, Sporku, Koniczyn 

i mieszanek traw.

Sztuczne nawozy:
Mąkę kościaną, Spodium, Nadphosfaty amonia

kalne.

Sale trę  ch i l i j s k ą
z dostawą na jesień i wiosnę.

I‘  mąkę opasową z nasienia Dawtfny
bezwłóknistą, w najlepszych gatunkach, po naj
tańszych cenach , z pełnem poręczeniem części 

składowych. 1344 8 10 
Próbki i sannikl darmo i opłatnie.
ALFRED RASSL 

Opawa (Troppau) Szląsk austr.
S I T  Korespondencja także po poliku.

F r e u d e n t l i a l s k i  f ł n s z c z  n a  s k o r y  „ V a s e l i n e u za 100 kilo 50 złr. 
F r e n d e n t l i a l s k i  t ł n s z c z  n a  k o p y t a  „ V a s e l in e “ (Huffett) w baryłkach po 
25, 50 i 100 kilo i w skrzynkach po 5 kilo. Zamówienia przyjmuje : Central Depot der 
Freudenthaler Vaselln Priparate o .  h H ł O j f i  i n  T R O P F A T J .

Y a s e l in o w e  p r z e t w o r y  (tłuszcz na skóry i  kopyta) przepisane zostały 
przez e. k. Ministerstwo wojny do użycia dla arm ii , „ą więc dla każdego oszczędnego 
gospodarstwa i racyonalnie prowadzonej ekonomii niezbędne. 1603* 5 IA

usuwa pewnie  w aajkrót-  
szym czasie  1 bez  b ó la p rze z  
tylko napeozlowanio  mIhw- 
nyai Jodynie prawdziwym

Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i rąk, 
40 ct.

Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako
micie oczyszcza skórę 30 ct.

Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 
nie soKn roślin aromatyczno - żywicznych, 
znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż
mowy zapach 30 ct.

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
posznkiwane 3o ct.

M) dło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct
Mydło oliwne dla dzieci 36 ct.
Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania skórę od liszajów i wy
rzutów £0 et.

Mydło balsamiozne, oczyszcza skórę, nadaje bia
łość i delikatność 30 ct.

Mydło fijołkowe przyjemnej woni 45 ct.
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sło

neczne , twarzy prywraoa świeżość i bia
łość 60 ct.

Mydło hyglenlczne przetłuszczone, nadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa
rzy r0 ct.

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 
wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 c.

Mydło glioerynowe, białe, łatwo pieniące, wy-
od prysz-

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35 % 
czystej gliceryny, znakomicie wpfywa na 
naskórek 20, 30 i 40 ct,

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczkach, oczy
szcza skórę od pryszczy, liszajów, trądzi
ków, flaszka 40 et.

Mydło piaskowo, do mycia rąk, 15 i 25 ct.
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man

kietów gutaperchowych 50 ct.
Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 

wszelkich wyrzutów 15 ct.
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 

tw arz, a nawet całe ciało w czasie epide
mii , celem ochronienia się od zakaże
nia 20 ct.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży- 
v,i się do zniszczenia pryszczów i wszel
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et.

Mydło benzesowe, bardzo korzystnie nżywa się 
do usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 ct.

Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i pie
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 ct.

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa
łek 10 ct.

Mydło mieszczańskie, znakomite, 10 ot.
Mydło smołowe, zawiera 4 0 czystej smoły 

(dziegcin) usnwa pryszcze, liszaje, wszelkie 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 ot.

Kiiżdoc o d gnlo tek ,  z r o g ^ r a -  
P c en ie  skóry lub brodawkę

r . ' .■, środkiem B i d l i n e r t  z 
Czerwonej Apteki w Poznaniu.  

Paczka s flasska I p ęze lk lem  50ct .  
OiMmi Medaitlin [«[Mf̂ |oiFL9M&oWBn6 Medaillen

(Marka oohronna.)
Skład w Krakowie w aptekach pp. P. Krokie- 

wicza na Kleparzu, W. Redyka, E. Stockmara, 
J. Trauczyńskiego, K. Wiszniewskiego; we Lwo
wie u p Z. Ruckera; w Czerniowcaoh u p. Altha; 
w Brod u;h n p. Lateinera, również w aptekach: 
w Brzesku, Drohobyczu, Jarosławiu, Nowym Są
czu, Opocnie, Rzeszowie, Samborze, Tarnopolu, 
Tarnowie, Zbarażu. 130 16 26

ZMIA3VA ŁOKAŁIT.
Mam zaszczyt donieść, że mój

SKŁAD OBUWIA IHĘZKIEGO
istniejący od lat 28, przeniosłem  z u l ic y  F lo r y a ń s k ie j ,  
I i .  1 3 ,  n a  u lic ę  Sw. J a n a ,  Ł .  5  ( v ls  A v is  H o te lu  
S a sk ie g o ). Sum ienną pracą i rzetelnością zyskiwałem sobie za
wsze względy Szanownej Publiczności, mniemam zatem, że i teraz 
Szanowna Publiczność zaszczyci mnie swemi licznemi względami.

Obstalunki i wszelkiego rodzaju reperacye wykonywam  po 
cenach umiarkowanych szybko i dobrzo.

Z głębokim szacunkiem 
J ó z e f  K o z ł o w s k i  

fabrykant obuwia męskiego 
1212 14 o K r a k ó w , u l ic a  św . J a u a ,  Ł .  5 .

Z M I A N A  LO K  4 LTT.

_---- .  - . , ... Mydło smolowo-glicerynowe, miękczy i oczyszcza
bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz- skórę od liszajów, trądzików i t. p., kawa- 
ozenia się 30 ct. )ek 30 ot. 216 32 0

Nabyć można W8  Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika , 1. 8 , Hotel E u 
ropejski i uł. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, 1. 20. W Czer- 
niOWCach Ryn-k, 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

Utracona i osłabiona

SIŁA MĘSKA. 

Im p o ten cy a .
P e w n a  p o m o c !  Za pomocą c. k. 

uprzyw. natrysku karbonowego każdy wy
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
petencyę każdego wieku zażywając le
karstwa przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem sie nie zdradzając. Świadectwa zna- 
komityen profesorów i dz.enników lekar
skich, gorącą lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemn cier
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trwa 
łego skutku. Kompletny przyrząd z wsaa- 
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę
dnych profesorów, kosztuje 8  z ł r .  tylko 
za pobraniem nie zaś za poprzednią nad- 
syłką kwoty. Pod dyskrecyą wysyła bez 
zdradzania treści i wysyłającego D r . C. 
W ie n ,  N e n b a n ,  poste reBtante.

1598 2 0

^1

LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

z a  p o m o c ą  g a z o w y c h

E K S H A L A C  Y J
( w s t r z y k iw a l i  w  j e l i t o  o d c h o d o w e ) .

Nie do uwierzenia , na pozór niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej metody 1 O nadspodziewanych, niewątpliwych skutkach leczniczych świadczą 
w sposób przekonywający następujące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone świa
dectwa profesorom europejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagraniczne.

P r o f ,  d r .  B « * r g e o n : „Po trzechdniowej ekshalaeyi gazowej za pomocą wstrzy
kiwać rektalnyoh nastąpiło znaczne zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tychże 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od 1/t — 1 kilograma. Szybkie działanie i wy
leczenie w zadawnionych suchotach, nawet w gruźlicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i może na nowo rozpocząć pracowite życie.11

P r o f .  d r .  C o r n i l : „W  astmie w pól godziny po ekshaJacyi spostrzegać się daje 
znaczne zmniejszenie duszności. Podczas kyracyi napady duszności nie powtarzaja sie. — 
W snohotach płucnych i dusznicy ekshalacye gazowe są doskonałą wypróbowana metoda 
leczniczą.11 G4Ś 26 0

P r o f .  d r .  D n j a r d i n - B e a n m e t z : „Nawet w bezgłosie. przv zniszczonych 
przez wrzody gruźlicze strunach głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo
częcia ekshalacyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów gruźliczych, 
choć połowa płuc była zniszczoną.

D r .  B F L a n g l i l i n  ,  dyrektor szpitala w F ilad elfii, leczył 30 choryc i w ostatnim 
okresie gruźlicy będących za pomocą ekshalacyj gazowych, przyczem wszyscy zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostarcza* prawdziwie pocie
szających wiadomości o zbawiennych skutkach , osiągniętych aa pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnóstwo innych świadectw równie sławnych 
profesorów. Nawet w  c .  k .  w i e d e ń s k i m  s z p i t a l u  p o w s z e c l n n y m  używają 
przyrządn do ekshalacyj gazowych. Świadectwa wyleczenia są do przejrzenia.

C. k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalacyj gazowych (Rectal-Lnjektor) zupełny 
z aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u

Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahii^rstrassb, Nr o 80/A,
z a  8 z ł r .  3 0  c. z opakowaniem gotówką lub za pob > ni pooztoweni. Kuracja nie jest 
przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu.
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6 Nr. *19. N O W A  B E F O B M A . Kraków, 25 Września 1887.

J
lak lat poprzednich, Ł ,k i te ra ł udzielam g ra 

m atycznie l e k c y j  j ę z y k a  n i e m i e c 
k i e g o  i  f r a n c u s k i e g o .  1684 1 S 

M a r y a  D w n a ir e .  wdowa.
Ulica Grodzka, Nr 32, widermach, ii pięi-, 

Mam także przeszło 3 0 0  r o f t l - u  d e k o 
r a c y j n y c h  w wazonach do sprzedania.

m ie s z k a n ie
do wynajęcia od I października przy 

ułicy Kanoniczej, I. 16.
6  pokoi i kuchnia na I I  p ię trze ; 
Wiadomość u stróża tamże. 1682 1 8

Zastępcy poszukiwani
d la  inaczniejszej fabryki telegrafów domowych, 

telefonów i eloktro-medycznych przyrządów. 
Obznajomicui jnż z tą  gałęzią przem ysłu, oraz 

z pp. Odbiorcami przedstawiciele zechcą zgłi sić 
s ę do F. C. Barckńardt, D.-esde.i. 1687 1

Tylko 3 złr.
najstosowniejszy

podarek świąteczny
( p u i a t k a  p o  z m a r ł y c h !)

Portrety naturalnej wiekości
według każdej nadesłanej fotograni. ZaaateK 
1 złr. Term in dostawi w przeciągu 10 dni. 
Najw ierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

1 ;rafi& zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyw uy  p. f. 

S i e g f r i e d  i l e d a s c h e r  
Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse, Nr 6.

magazyn henryka schyyarza | j j , |  „i ó ^ scmo w w a r a i s n  I
p w KraKowie, m. Grodzica, 1 2 ,

poleca na sezon jesienny i zimowy

w ielk i wylr ór now ości
a mianowicie

€
Materye na suknie i okrycia damskie w wełhie ' jedwabiu,

%
%

Gotowe Dolmany, Paletoty, Żakiety, Staniki Jersey i Kostiumy,
W s z e l k i e  i n n e  a r t y k u ł y  w  z a k r a s  h a n d l u  b ł a w a t n p g o  tC th o d z i ie e . iak

Szale, Pledy, Kołdry, Kapy na łóżka 1 stoły, Dywany, Chodniki. 
suf Firanki. Pończochy, Skarpetki 1 t. d.

   "'W

%%

l%

J O Z E F  W I T O § Z ¥ I N K I

1
Zamówienia na konfekeye wykonują s>ę spiesznie i dokładnie.

J2<X3*CJ03

C eny iim u iv k o w a n e . P ró b k i n a  za d a n ie  fra n c o  • 1534 4 O

W  P a r k u  k r a k o w s k im
przez cały czas trwania Wystawy krajowej odbywać się będą co

dziennie od godzinie 4 po południu
koncerta muzyki wojskowej.

W y b o r o w a  r e t h a n r a c y a  1 w s z e l k i e  n a p o j e  w  n a j l e p s z y c h  
g a t u n k a c h ,  p r z y  r z e t e l n e j  u s ł u d z e .  1492 11 O

u lica  FloryartsKa, 1. 17,
Członek Stowarzyszenia międzynarod. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.

Rokca swoją f a b r y k ę  n a r z ę d z i  c h i r u r g i c z n y c h ,  o r t o p e d y c z n y c h ,  b a n d a ż y  i  
w y r o b ó w  n o ż o w n i c z y c h ,  jako tu : paski pachwinowe, pasy brzuszne, pępkowe, bandaże przeciw 
oinubi d 'a chłopców i dziewcząt, suspenzorya, wyioby gumowe i metalowe, klizopompy francuskie, irry- 
gatory, strzykawki do ra n , rozpylacze, aparata inhalacyjne, m aszynki elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dieulatny, termokautery Paąuelina z różnemi palnikam i, teim om etry angielskie Seiferta, kąpielowe uro
n i m y ,  kattdory  z nowego srebra i elastyczne, bougies, strzykawki podskórne (Prawaza), poduszki gumowe, 
worki gumowe na l ó d , respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i ginekołogicznemi w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszelkiego rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. W s z y s t k i e  n a r z ę d z i a  s p r z e d a j e  p o  c e n a c h  
w l e d e t f s  k i c h .

W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej fabryki oraz angielskich , ja k : noże
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Leeoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakury, nożyce do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec n um eram i, nożyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowe, piłki i t. d.

Wszelkie miejscowe i zamiejscowe zam ówienia, reperacye i ostrzenia powyższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych.

Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzie 
o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych inu zamówień. 604 48 60

^ ^ ^ ^ i p r = ¥ ^ p p p p ^ | : | ^ p p p p p p p p p p p p r c ^ p p p p p 0
[

Nauczycielka, Polka,
wszechstronnie wykształcona, posiadająca język 
h a n e o a b l ,  n i e m i e c k i  oraz m u z y k ę ,  
potrzebną jest na wieś do domu obywatelskiego 
d la dokońozenia edukacyi kilkunastoletniej pa
nienki. — Zgłoszenia pod lit. U .  poste restante 

T r z e b i n ia .  1658 2 3

^ ( J ł ó w n y

ft] M A U A Z Y N  B R O M
i m M  przylierói lyiwsM 

B O L E S Ł A W A  G LIN IEC K IEG O
w  K r a k o w i e  

R y n o K  g ł ó w n y ,  Ł * . 1 ^ !,

A n t o i i j L  S a d o w s k i  1
k r a w i e c : k ę s k i  f

w  K r a k o w ie ,  u lic a  D łu g a , l. 2 4 , I I  p ię tr o  w  o ficyn ie ,
będąc poprzedniojprzez kilka la t za granicą  jako prowizor w pierwszorzędnych zakładach 

Ę f  krawieckie!;, poleca Szaa. R. T. Publiczności Pracownię sukien męskich, przyjmuje wszel- 
kie ohstalunki tak  z powiorzuuego m ateryalu, jakoteż i z m oich, kórych posiadpowierzonego m ateryalu, jakoteż i z moich . kórych posiadam zua- 
c/.ny wybór z najlepszych lubryk, wykonując je  jak  najstaranniej i punktualuie. Posiadam 

ua składzie płaszcze gotowe do podróży, nieprzem akalne w dobrym gatunku
Feny bardzo umiarkowane. 1586 5 6

polec, wypróbowaną pod gwarancyą za tloRroć

Szkoła żeńska 8 -klasowa
z  p e n a y o u a t e m

pod kierunk.em  15"3 6 f£
L u c y i  Z e le szk ie w ic zó w n  y

b przełożonej pryw pensyi w Warszawie. 
Kraków nl. Gołębia, 1. 5 , I piętro.

B r o i i  H y ś l i w f i ł k i i
i i a j - ławnioj s zych  a m - ry k -m s k i  li ■m.c.ł k.oh 

ski ch  . z.-sk ch i nicm: .  c - i - b  fi-hryk, gt i# :•

F a b r y k a

M m  Deserowych i Czekolady
W. LIPIŃSKIEGO

kapslowe
o d ty l .-o w ;

.-i

15

poleca łaskawym  względom Szan. P ub li
czności przygotowani wielki wybór Cu- 

J krów, Czekoladek, Owoców, Marmoladek, 
q Czekolady na sponóo francuski przyrzą-

s y s t  Lńfcu iu h  \u i : ;  : v- 
i . a n - a . t r a  

i g l i c  cc c ' l e s u i m o r a  !;-•••• 
Hl!)l:i'. l!-5 tr* lł:i« .;>  i :’.5 
l a n c .  t ! ó j I . v < - . ! : »

t r - . a ł . w c  . . . i .d  iSfitafi
................................... 35
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jg I dzeaej, po znanej niskiej cenie za pół kilo 
^  i najlepszych cukrów wraz z pudel 
in 1  * ł r .

pudełkiem

Oraz znaczny wybór bom bonierek, pu- 
g I dełek ozdobnych , koszyków z owocami, 
0 i  czekoladek w pudełeczkach od 30 ceut. 

Jzczycąc się dotąd największem uzn.niem  
staram  się nadal na  nie zasłużyć.

Z najgłębszym  szacunkiem 
639 3 O W .  L i p iń s k i .

s

Sztuce am erykańskie 12
W e r n d l a ................................  . .
tarczowe . ...................................
pokojowe (floberta.)...........................

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowi.

Karabinki dla straży leśnej i potowej pa 5 zip. 50 c.
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R e w o l w e r y
wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 ent. i wyżaj.

Niezawodne patrony
do użytki' razow ego, w różnych gatunkach , do wszy»iki«h

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabry.jznyci';

P a t r o n y  p iorunowi
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzafu w kalli 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży.
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A p t e k a
d o  s p r z e d a n i a

w zachodniej G alicyi, l  gospodarstwu 
i ogrodem, z wolnej ręki i natychm ia 
do objęcia, bliższa wiadomość w Adrnii 

„ N . Reformy". 1471 4

Q - r b s s l e r ’ a

W O D A  do ZĘBÓW
usuwa iiatjchmiasl i stale każdy ból zębów.

Flaszka 35 centów. 1204 12 52 
W Krakowie prawdziwej dostać możua je 

dyuic w .ptece pod złotym słoniem E. Stock 
mara. We I w wiły w aptece Zyg. Ruckera 
W Borszczown- aptdka Niemczewskiego.

CAPSIILES RAOUIN
W  B A U M E  D E  C O F A I I U  P U F

ZAKŁAD F0T0GRAFIGZNT
-Aj. S Z U B E R T A

w Krakowie, ul. Krupnicza, Nr. 7,

T . S l i D I O L E G O
codzień

wielkie przedstawienia
w niedzielę i święta 

d w a  w l e l i k h  p r z e d s t a w i e n i a ,
pierwsze o godz. 4 po południu, drugie 

o w pół do 8  wieczór.
We środę 28 września b. r. pierwszy 

występ azyatyckiego s ł o n i a  „ B i o n -
d e n “ , którego podziwiania godna tre
sura do pierwszorzędnych obecnego czasu 
należy i wszędzie uznanie znalazła.

Z Wysokiem poważaniem 
1640 6 o T h .  S i d o l i ,  dyrektor

SZKOŁA JAZDY KONNEJ
w Krakowie.

Z dułem I października 1887 r.
otw artą zostanie ff K r a k o w i e  s z V .i l  .i 
J a z d }  k o n n e j  w u j e ż d ż a l n i  k r j t e J  
pod Kapncynami, naprzeciw gmachu no
wego U niw ersytetu.

Zarząd szkoły poczynił wszelkie s ta ran ia , by 
młodzieży nastręczyć jak  najlepszą sposobność 
wykształcenia się w n a ’ioe jazdy Konnej i za
prasza interesowanych (Panów i Panie) do wpisu 
począwszy od dnia 10 b. m. między godz. 10 — 12 
przed południem i 3 — 6 popołudniu w kancela- 
ryi zarządu w njeżdżalni na  miejscu.

Ceny jazdy tak  za nankę, jak  i za wypożycza
nie koni na  spacery, będą bardzo mierne.

Rówuocześnie urządzony będzie knrs przygo
towawczy dla kandydatów  na jednorocznych 
ochotników kaw aleryi z nauką podług systemu 
.i izdy kawaleryi anstryackiej z kom endą służbo- 
>. ą  , tak iż każdy z Panów uczących <ię w stą
piwszy do czynnej służby, odpowie wszelkim 
wymogom wojssowym w zakresie jazdy konnej.

Zaiząd przyjmuje konie na stajnię i wikt, z le
cenia na zaknpno i sprzedaż k o n i , tndzież su
rowe konie do tresowania.

Na czas jarm arków  w K rakew ie odbywać się 
n.,ij,;eych, i już na  I jarm ark  dn ia  23 września 
b r. urządził zarząd stajnie wewnątrz krytej 
ujeżdża,ui i przyjmuje konie jarm arczne na s ta j
ni . a opłatą miernego stajennego.

)bok stajni znajduje się studnia  i p lac obszer
ny blisko 600 kwadr. metr. do przeprowadzania 
kom. W stajni oświetlenie gazowe. 1576 7 10

Zarząd szkoły jazdy konnej.

Przybory toaletowe, perlumerye, mydlą, pudry
z pserwszorzęduyeh angielskich i francusk i h fabryk.

Poboty wchodzące w zakres rusznikarstw a p rz y j
mujemy i .uskuteczniamy takowe, j ik najstarannie; 
po cenach najumiarkowańszych. i * i 16 104

i  w  S z c z a w n i c y ,  w  J L w o r o u  g o ó o l u n y m ,
o d zn a c zo n y  k ilk o m a  m e d a la m i z  w y s ta w  e u r o p e jsk ic h ,

1 fotografuje uoillng najnowszych wynalazków z nadzwyczajną szybkością, obecnie w pierwszo- 
, rzędnych zakładach Ku ropy zaprowadzonych. Reprodukcyc z obrazów m istrza Jana Matejki, 
j ik również widoki T atr, Pieniu i Szczawnicy, obecnie w ykonał nowe zdjęcie Lltnanli Giotgera.

C e n j  o  p o ł o w t j  z n i ż o n e .  1506 10 15

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłat'iie (franco).

Bieliznę damską i dziecinną
J c r a i c o w B l c l e g o  w y r o b u

poleca 1595 7 12
Pierwszy krakowski 

S k ł a d  P ł ó c i e n  K r a j o w y c h

M .  K u l c z y k o w s k i e j

w K-akowie, ulica św. Jana, 4.

MĄKĘ KOŚCIANĄ

P i e r w s z a  w z o r o w a

C h ło p ie c
zum igseowy. w wiekn około lat 14, z dobreini 
świadectwami śzkolnemj , znaleść może miejsce 
juk praktykant w handlu win A. 
Ciechanowskiego w Krakowie, ui. F!o- 

ryańska, N r. 3. 1662 2 3

M l  e s z a n i a
E.  n o  U I tz  4 \  !( HI  EJ

parow aną
Vv iiajiop.szym gatunku, z poręcze
niom (io 4 ° / o  azdii i 21 du
23%  kwasu fusti-rowcgo, od znaczo
ny ua wystawie Worsnwskioj 1874 
i - d y p l o m e m  a z u b i i i a ,  na-

Od 20 la t istniejące kon. przez c. k. Namiestnictwo
B i u r o  N t r ę e z e ń  h l n g  

M a r y i  M i k u  l s k l e ł
w Krakowie, ul. Gołębia, Nr. 16,

poleca każdego czasu, tak  w mieście jako  i na 
prowiucyę: wieli i wybór Bon, Panien służących, 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników. K ucha
rzy, L o1; a i . G ospodyń, K ucharek, Pokojowych, 
Praczek. Nianick, Mamek, kosiarzy, ludzi do robót 
polnych i innych faehowycn zajęć. Na listy  opła 
cone z dołączoną m arką pocztową , odpowiedź 

odwrotna. i 585 t  3

f lf im ja l in tg  ekonomiczny, pełniący przez 36 lat 
I l lu ju ł lo ld  obowiązek ekonomiczny w Króle 
stwii Polskiem  i w (.alicyi, posiadający chlubne 
świadectwa, posznkujb obowiązkn ekonomicznego 
lub do innego dozoru od św. Jan a  lub zaraz.

A d res: K. W. w Myślenicach, 37. 1665 2 3

Zakład ogrodniczy
być rtiożnii jgf |>o zM! i o n e j  c e 
n i e  'dbo u podpisanego , lub
w Agencyi dla Rolników ti. M i -  
łuutkiego w Mrsartowie. 
#  wczesne tam ówienia  

uprtthza się, H8o 12 y
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 

3. Schonberg & Frankei
p r z y  u l .  m o s t o w e j ,  S r .  3 5 3 / 4 .

p r z y  t i l i o y  S ł a w k o w s k i e j ,  1 .  2 1 ,
poleca Szanownej P. T. Publiczności nabiał, uznany przez Towarzystwo lelcarskii 
krakowskie za najlepszy, tudzież im a b I o  d e s e r o w e ,  k u c h e n n e ,  s e r y  

k r a j o w e ,  m i ó d  l i p c o w y  i t. d.
W sali jadalnej Zakładu oprócz nabiału dostać można

i  1 I E R B A T H .
P. T. abonentom dowozi się nabiał do mieszkań w naczyniach oplombowanych. 
i i i8 16 52 Ż uszanowaniem Z a r z ą d  m le c za rn i.

J .  B A N D E T
it

S t

K r a k ó w ,  n l i c a  O r o d z k a ,  S r .  8 .
Obficie zaopatrzony magazyn strojów damskich, jako też muteryi jed
wabnych 1 w ełnianych na suknie i płaszczetęszirtingi, bi> !‘zna stołowa, 

pońi-zochy, firanki sznurówki, towary włóczkowe i trikotowh.

Skład nowości w zakres toalety damskiej w m zące j.
C l e n y  n a j t a ń s z e  f w b r y c z n e .  U 30

Niestosowne wymienia się. Próbki na żądanie fran o.

życ/ące sobie odbyć słabość w 
(ąjeiunii-y, ••najdą przy renach 
umkirkowanycu j;ik najtrosk li

wsi ą  opiekę u akuszerki p. M a r y i  d e k ,  
Wiedeń. I. Griinuugergasse, 10, li p. 14i, 1 8 o

DAMY

J. TEHTGLERA
Kraków, ulica Karmelicka, Nr. 52,

otrzym ał świeży transport
Cebalek llarlcmsikick,

oraz poleca wielki wybór różnych
Palm, krzewów, roślin, oraz drzewek 

owocowych 1609 6 10 
n a  s e z o n  j e s i e n n y .

Dla pensyonowanych i prywatnych
! nadarzająca 8K; sprzedaż I

Uniwersalne Pługi
całe z żelaza i stali

znacznie trwalsze niż takie pługi z drewnianemi 
żłóbkami i drewniauomi kolam i dostarczam y po 

następujących cenach oplutu ia staeya : 
na 3 —  7” słębok. waga około 90 kig. złr. 34
na 4 — 8” głębok. waga około 95 klg. złr. 3(i
na 6— 10’’ głębok. waga okol,i 100 k>g. złr. 38

Bez prze in t^ o  krajacza jest każdy pług o 2
złr. tańszym. — W ć: transportowy dla oehrąnv 

,, .d ró g  i pługów 6 złr. 1(18 S 10
2, & Jakoteż znakomite slcezkurtiie w wszy- 
5  j; stkieh wieikościasli i doskonale s z r u t o w n i k l .  
O u , ^ jllu a tro w a iię  katalogi dariao  i o płatnie.

U M K A f H  i  ouijk., 
Fabryka maszyn rolniczych

P r a g a '  K u l n r a

f ![■• i
f l

—stisjjts —fr— -yfr-sg— - Fil i we Lwowie uIic t Gródecka, I. 61

Od 3 lat istniejący interes, z pewnym ro
cznym dochodem od *00 złr., przy 
zapobiegliwości może być znacznie powię^azony 
każda Uonkurcncya wykliioionn. 
w wi 'kiem  mieście w Galicyi Jest zaraz za 
3000 złr. do sprzedania.

K apita ł obrotowy potrzebny około parę 100 złr 
Interes ten może być przez kobietę prowadzony 

Oferty w języku niem ieckim  nadsyłać pod 
A. Elsner, III. Rcmbraudstrasśc, 
31, Wiedeń. 1632 5 5

n a
M etki tiza>iń !

W ypróbowanych i za naj
lepsze uznanyoh c. k. uprz. 
zegarów dostać możua je 

dynie u fabrykanta
H ’ .  K o l l m e r a

w  W i e d n i u ,
I X ,  Scrviiengasse, 1 
Pracownia nowych zega

rów i napraw.
Prósz; n i'1 m ięszat moich 
zegarór.', które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nem i wyrobami, z innych 

stron j.aleeanaiiii.464 29 100
{Ilustrowane cenniki na żądanie darmu I optatnie

KAPSUŁKI RAOUINTTL
poc/iM łatone  p r z r z  ^

K A D k M J Ą  m e d y c z n ą  p a r y s k ą !

l KAhsTUfO Ni JSKUT£CZN EJSZE
praeciwko u h o ro b o m  z a r a ź l iw y m  kanałów 
u r y n  >y geń jedyna które nie zostawia p o  
sobie żadnego śladu : p r z y k r e g o  s m a k u  a n i  
o d b i ja n ia  n ie  s p ra w ia .

' r z j j i n o w a ó  tylko f l a s z k i  o z d o b i o n e ,  n a  
o b w i j c  z e w n o t r z n e ] ,  Podpisem R a <h j In ’a  

i  OFFiotAinzM s t e m p l e m  ( n a  n i e b i e  ko) 
RzĄLU FRAKCUKtlEOO.

FUMOU2E-ALBESPEYRES
78, F au b o u rr  Saint-D enis, P**is 

i w e  wszystkich aptekach na całym świecie.
c

Wyżlicę & tn"iem polu, dobrze ułożo, 
sprzeda za 30 zł*. VI. CharlewHKl w I 
sowie poezta Biecz. 1660 3

Pewny zarobek!
Każdy pilny człowiek może dzlei 
nie bez kapitału S—10 złr. w zup
nie przyzwoity i uczciwy sposób zarobi 
przyjmując korzystne z a d t ę n B tW O .  ! ak ie  
ko poboczny dochód dla każdej 
się nadaje. Zastępcy przyjęci bęc 
dla każdego m.asta i mieJscowoA* 

za wysoką pi*owizyą. 
/g łoszen ia  przyjmuje: Kanfm. Kanzl 

„X.a O o n fld en tla “ in Bud; 
Pest. 1516 3

Tarząd lasów w Lisowie poezta Biecz spri 
—• daje na miejscu :
Nasiona świerkowe ze zbiór. wios. kilo złr. 1-

sosny pospul. „ „ 2
Sadzonki sosny pesp. 3-let. 100 szt n i

Opakowanie i dostawa sadzonek z lasu 
k o le i, 4 kilometry o ddalonej, policzy się i 
najtaniej. 1592 6

Zygmunt R&aba
8troiciel 1 Hkład Fortepianów 
Pianin. — Ulica F'oryańska, Nr. 15, I plęti

Oeny umiarkowane. 1558 12

Na Wystawie
muszy u i narzędzi rolui
c z y  c l i  najnowszej konstrukeyi 

najlepszego matelyału jedyn
1638 tylko dostać można u  6

J* H. Prńw era.
Młocarnia i Sieczkarnia

4 -k o n ca , z kieratem , w ialnią i wytrzęsaczau 
prawie całkiem nowa, tanio do nabycia. Zarz 

dóbr Zbylitowska Góra poozta Tarnów.
ltPbi 2 3

Winogrona kuracyjne Vńslanskie
w eleganokich 5-kil. koszykach, opłutn 

3  z l r .  5 0  c e n t ó w .

Voslauskie wino czerwon
w bieg. 5-kil. baryłkach, opłat. 3  z li 

7a nadeslaniein kwmj wysyła
1573 9 12 Georg Lehner, Voslau.

- i l k  z nilR °w,;m urządzaniem i lai 
pa„,i pmy ulicy Słai 

kowskiej, Jfr. 31, każdego czas 
jest do sprzedania. 1637 3

Hagazyu i-r<59 8 io

UBImĆOW męskich
Alana LnHep

R y n e k ,  l i n 1 *  - ń .—B ,
^  otrzym ał świeży tr a t :  i r t  towarów na se

zon bieżący k raj owych i zagranicznych, 
oraz gotowe suknje na składzie, o czem 

za

T* drukami Związkowej w Krakowie. Papier od Braci Fałkowskich z Bielski. Odpowiedzialny rządca druka1

g o to w e  SUMMU lia  O K ia u a io , u o
1^ zawiadam ia Szanownych Panów.

Szyje*

I


